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przewiduje Państwowy Plan Inwestycyjny na rok bieżący 


Drugi etap 


WARSZAWA (PAP) — 37 posiedzenie Sej- 
mu Ustawodawczego w dniu 24 bm. otworzył 
wicemarszałek Szwalbe. Na ławach rządowych 
— obecni liczni członkowie rządu z premie- 
rem Cyrankiewiczem, wicepremierami Gomut- 
ką i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski Ży- 
mierskim na czełe. Protokół z 36 posiedzenia 
został przyjęty, gdyż nie zgłoszono do niego 
zarzutów. 

Przewodniczący zaproponował uzupełnienie 
porządku dziennego pierwszym czytaniem :zą- 
dowego projektu ustawy o upoważnieniu rzą- 
du do wydawania dekretów z mocą ustawy. 
Ponieważ nikt z posłów nie wyraził sprzeciwu, 
porządek dzienny żostał uzupełniony. 

Izba przystąpiła do» pierwszego punktu 
obrad, a mianowicie do pierwszego. czytania, 
złożonego przez Radę Państwa: projektu usta- 
wy e Samorządowym Funduszu Wyrównaw= 
czym. Projskt ustawy odesłano bez dyskusji 
do komisji organizacyjno - samorządowej oraz 
skarbowo-budżetowej. 

W. drugim -punkcie 


porządku dziennego 
obrad przystąpiono do pierwszego czytania 
rządowego pfojektu ustawy -o upoważnieniu 
rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy. 
Projekt ustawy odesłano również. bez dysku- 
sji do komisji prawniczej i regulaminowej. 
Izba przystąpiła następnie do 3-go punktu 
porządku dziennego a mianowicie do sprawo- 
zdania komisji planu gospodarczego o projek- 
cię ustawy o państwowym planie inwestycyj- 
nym na rok 1948. Sprawozdanie złożył poseł 
Rapaczyński (PPS). 
Państwowy plan inwestycyjny — slwier- 
dza mówca zwiążany jest integralnie 
z odbudową kraju, z zagospodarowaniem 
Ziem Qdzyskanych i z podniesieniem stopy 
życiowej. Toteż plan ten stał się wśród 
społeczeństwa polskiego niezwykle popu- 
łarny — społeczeństwo poświęca planowa- 
niu inwestycyjnemu <oraz więcej uwagi, 
ze względu na objęcie planem nie tylko 
całości inwestycji sektora państwowego, 
ale i znacznej części spółdzielczego i po- 
ważnej części prywatnego. Zaufanie zwięk- 
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dbudowy 
szyło się również na skutek wysokoprocen- 
towego wykonania planu w roku ubiegłym. 

Mówca zajmuje się przede wszyśtkim ana- 
lizą wykonania planu inwestycyjnego w rò- 
ku 1947 z punktu widzenia finansowego i rze- 
czowego. Plan ten zamknął się, po uwzqłęi- 
nieniu podwyżek, kwótą 116 miliardów zł. 

Z czyńników, jakie wpłynęły na wykonanie 
planu, najistotniejszymi: były: opóźnienie se- 
zonu. inwestycyjnego i klęski żywiołowe oraz 
opóźnienie dostaw zagranicznych. Czynniki le 
spowodowały niepełne wykonanie planu w nie- 
tórych dziedzinach, a szczególnie w dziedzi- 
nie budownictwa, 

Pod względem finansowym plan został wy- 
konany w blisko 100: procentach. 

Większość braków i niedokładności w dzie- 
dzinie planowania, zaobserwowanych w toku 
wykonania planu w roku 1947, stara się usu- 
nač państwowy plan inwestycyjny na r. 1948, 
Nominalna suma tego planu zamyka się kwo- 
tą 190,6 miljardā zł. Realny: wzrost: płami na 


Inter 
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rok 1948, w porównaniu z 1947 rokiem, wynie- 
sie 19 procent. Oznacza to, że nie tylko nie 
ma zwiększenia obciążenia dochodu społecz- 
nego w porównaniu z latami ubiegłymi, ale na 
odwrót — obserwujemy spadek tego obciąże- 
nia z 22,4 proc. w roku ubiegłym do 20,4 proc. 
w roku bieżącym. 

Poseł Rapaczyński omawia następnie pro= 
blem finansowania planu: podkreślając krajo- 
we środki, gwarantujące sfinansowanie planu, 
środki zagraniczne osiągną prawdopodobnie 
w roku 1947 — 87 milionów dolarów. Ponad- 
to ogromne znaczenie będą miały dostawy ze 
Zwiazku Radzieckiego, który zyskał sobie mia- 
no najpewniejszego kontrahenta. 

Porównując nakłady płynące ze środków fi- 
nansowych krajowych i zagranicznych na 
przestrzeni ostatnich trzech lat, dojdziemy do 
wniosku, że na tle stale potężniejących roz- 
miarów ogólnie inwestowanych kwot, udział 
środków krajowych wybitnie wzrasta. Wynosi 
on kolejno 69 procent w 1946 roku, 84,6 proc. 
w 1947 roku i 88,5 proc. w 1948 roku. 

Pod względem materialnym pokrycie plana 
dzieli się na dwie części — krajowa i zagra- 
niczną, Pierwsza obejmuje 104 miliardy zł 
tj, 78 procent ogółu środków przeznaczonych 
ma materiały, druga zaś — 30 miliardów zł, tj. 


22 proc. 
gra 


Kwota przeznaczona na zakupy zā- 
niczne będzie pokryta głównie drogą clea* 
u, przy nieżmacznych tylko zakupach wol- 
nodewizowych. 

Niezwykle ważnym czynnikiem realizacji 
planu jest odpowiednie rozmieszczenie sił TO- 
boczych oraz wyszkolenie uzdolnionych fa- 
chowców. Czołowymi problemami w bieżą- 
cym roku są: przemysł, komunikacja, rolnic- 
two i budownictwo, na które kieruje się blisko 
90 procent ogółu nakładów. 

W przemyśle wysuwa się na czoło przemysł 
węglowy (13 miliardów 400 milionów zł), ener- 
getyczny (8 miliardów 300 milionów), hutniczy 
(8 miliardów 900 milionów) itd. 

Na komunikację wraz z łącznością, żeglu- 
gą i portami preliminuje cię 47,6 miliarda zł. 

Całość prac, związanych z produkcją wsi — 
w oparciu o pomoc kredytową Państwa =- za- 
myka się kwotą 21,8 miliarda zł. z głównym 
naciskiem na likwidację odłogów. Duża część 
inwestycji wiejskich dokonywana jest poza 
planem. Są to prywatne inwestycje chłopów. 
emówieniach szeregu posłów — plan 
ny przyjęty został w pierwszym i 
drugim; czytaniu. 
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mwestycy 


cja w sprawie Niemiec 


losów wyci otźłwa polsk'egaw Westfalii i Frane. Dziś odpowiedż min. Modzelewskiego 


Wicemarszałek  Szwalbe komynikuje, że | niemieckiego 1 wychodżtwa polskiego. 


wpłynęła interpelaca, podpisana przez wszyst 
kie kluby poselskie — w-sprawie problemu 


Interpelacja ta brzmi: 
„Opinia publiczna „śledzi z uwagą rozwój 
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Nota Rządu Polskiego 


w Departamencie Stanu USA 


WASZYNGTƏN. PAP. — Ambasador RP. Winiewicz złożył w Departa- 
mencie Stanu notę Rządu Polskiego, zawierającą tekst deklaracji w sprawie 
Niemiee, uchwałonej na konferencji ministrów spraw zagranicznych Polski, 


Czechosłowacji i Jugosławii w Pradze. 


Identyczne noty złożyli posłowie Czechosłowacji i Jugosławii. 
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Demokratyczny front ludowy 


zyskał poparcie najszerszych mas ludowych Czechosłowacji 


PRAGA PAP. — Z całej Czechosłowa- 
cji napływają do Pragi wiadomości o 
przebiegu jednogodzinnego strajku ma- 
nifestacyjnego, który odbył się we wto- 
rek pomiędzy godz. 12 a 1-ą po połud- 


niu, Strajk odby” się w całkowitym spo- į 


koju i porządku. 

W przemówieniach wygłoszonych w 
czasie strajku mówcy podkreślali konie- 
=zność jak najszybszego zakończenia 
Kryzysu rządowego przez przyjęcie pro- 
gramu premiera Gottwalda. 

r * 


PRAGA PAP. — Na terenie całej Czecho- 
słowacji tworzy się obecnie komitety wyko- 
nąwcze przy pomocy których zostanie powoła 
ny do życia nowy front narodowy w Czecho 
słowacji, 

W skład komitetów wchodzą przedsiawicie 
le ogólnokrajowych organizacji, wybitne oso- 
bistości i delegaci partii politycznych. 


PRAGA PAP. — Centralny Komitet Wyko- 
nawczy czechosłowackiej partii socjal- demo- 
kratycznej ogłosił, że postanowił przyjąć za- 
proszenie partii komunistycznej i rozpocząć 
rokowania z komunistami dla rozwiązania kry- 
zysu rzadowego. 

Centralny Komitet Wykonawczy powziął 
decyzję, w myśl której ministrowie socjal — 
demokratyczni pozostać mają w rządzie. So- 
djal - demokraci wezmą również udział'w pra 
cach Komitetu Brząsgotowawczego nad utwo- 


rzeniem nowego. froaiu narodowego. Członko- 
wie partii socjal > demokratycznej przystąpią 
również do lokalnych  komiletów wykonaw- 
czych. 

Centralny Komitet Wykonawczy partii so- 
cjal - demokratycznej podkreślił, że obecny 
kryzys rządówy winien być rozwiązany w spo 
sób parlamentarny na podstawie frontu naro- 


GETO = rameno mea 

JEROZOLIMA, PAP. Przywódca partyzan 
tów arabskich Abdul Kader Husseini przyjął 
na siebie, odpowiedzialność za spowodowanie 
niedzielnej ekspłozji na ulicy Ben Jehuda w 
Jerozolimie. Oświadczył on, iż był to odwet 
za żydowski zamach bombowy w Kamieh za- 


dowego partii politycznych. 

W odpowiedzi na list otwarty partii komu- 
nistycznej, socjal - demokraci czechosłowaccy 
powzięli uchwałę, w której wyrażają zgodę na 
podjęcie kroków, zmierzających do wżmocnie- 
nia republiki i do zabezpieczenia dalszego spo 
kojnego rozwoju kraju w kierunku, wiodącym 


onia 


chodnia dzielnica Jerozolimy) podczas którego 
zginęło 6 Arabów a 32 eostało ran 
nizącja żydowska Haganah twierdzi, 
Jerozolimy nakazał 


s mufti 
telegraficznie z Egipiu 
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wypadków dokoła sprawy Niemiec i* zaniepo 
kojoną jest takimi próbami rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego, które stanowić mogą 
groźbę dla sprawy bezpieczeństwa i pokojo 
wego rozwoju cywilizacyjnego Europy. W 
szczególności budzić musi „zaniepokojenie 
plan stworzenia państwa  zachodnio-niemiec- 
kiego į sprzeczny z zobowiązaniami sojuszni- 
czymi system patronowania w Niemczech ży- 
wiołom nazistowskim i grupom monopołlistycz 
nym oraz stwarzanie warunków, _sprzyjają- 
cych ich dążeniom rewizjonistycznym przeciw 
państwom słowiańskim, 


2. Opinia publiczna żywo interesuje się 


losem wychodżtwa połskiego zagranicą, w 
szczególności zaś we. Francji, gdzie ostatnio 
organizacje polskie były narażone na szykany 


Wabec powyższego niżej podpisani mają 
zaszczyt zwrócić się do Ministra Spraw Zagra 
nicznych z zapytaniem: 
1. Jakie kroki rząd czyni, aby zabezpie- 
czyć interes Polski i trwały pokój w Europie, 
viązku z ostatnimi poczynaniami.na are- 
nie międzynarodowej w sprawie niemieckiej. 
2. Jakie kroki rząd poczynił, celem przy- 
spieszenia repatriacji wychodżców. w szczę- 
qólności Polaków westfalskizh do Polski oraz 
celem zabezpieczenia normalnych warunków 
rozwojowy większym  skupieniom polskim 
na obczyźnie, szczególnie zaś skupieniu pol- 
skiemu we Francji, która wniosło tak chlub= 
kład do walki wyzwoleńczej narodu fran 
eqo, 
Nastepuj 
tkich 
wiedz 


pują podpisy prłedstawicieli wszys- 
klubów. Wicemarszałek Szwałbe. zapo- 
ał, iż minister Modzelewski udzieli na 
te interpelacje odpowiedzi w dniu następnym. 
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Rokowania handlowe 
polsko- iugosłow ańskie 


WARSZAWA PAP. — Dnia 24 bm. 
przybyła do Warszawy 10-osobowa de- 
ega handl rządu jugosłowiań- 
0d przewodnictwem wicemini- 
zagranicznego Jugosławii p. 
iran arica, 

Delegacja ma na celu przeprowadze- 


IOWwa 


nie rokowań o zawarcie układu kandlo- 


wego o wymianie towarowej na rok 
1948 w ramach podpisanej w Warsza- 
wie w maju 1947 r. 5-letniej umowy gos- 


Abdullowi Kade, Husseini złożenie tego 0- podarczej pomiędzy obu zaprzyjaźnie” 
nymi krajami, 


świadczenia ze wzgłędów taktycznych, 


Sr, Z 
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Wrażenia z Seimu 


Wagę obrad sejmowych, które się obecnie 
odbywają, podkreśliło przybycie rządu, z pre: 
mierem Cyrankiewiczem i madrszałkiem Ży- 
mierskim na czele. 

O ile sejm poprzedp! był sejmem roboczym 
o tyle sesja obecna jest raczej podsumowa- 
niem, jest oceną wyników ciężkiej pracy apa 
ratų gospódarczego, jest oceną jej owoców. 

Sesję obecną możnaby nazwać sejmem hi- 
storii planu inwestycyjnego. Tak sprawozdaw- 
ca jak poseł górnik Szczęśniak, jak też i wszy 
scy inni, omawiając istotę tegorocznego pla- 
nu, sięgali okiem wstecz, oceniając poprzed- 
nie lata i poprzednie plany. 

Wiele możnaby mówić, patrząc w karty 
planu. Wiele też mówili o nim nasi posłowie. 
Mówili w ciągu dlugiego dnia obrad sejmu i 
nie wyczerpali tematu. 

Motywem, który brebi z przemówień 
wszyetkich posłów — było zavfanie do planu. 
W różnych siowach, różnymi argumentami do- 
chodzik posłowie do tego samego wniosku: 
plan inwestycyjny na rok 1948 jest realny, 
Karty papieru tchną życiem. Każda cvfra ma 
swa pokrycie i w niej znajdują pokrycie na- 
eze inne pozycje. 

Całość finansowania opiera się na  śŚrod-| 
kach własnych, krajowych, dochodach z przed 
siębiorstw państwowych, wpływów  podatko- 
wych, zdrowych operacji bankowych, oszczę- 
dności w jej nowoczesnym ujęciu, z handlu 
państwowego iip. 

Ta realność planu 
największą jego zaleta. 

Podstawą siły planu na rok 1%18 jest jega 
szeroki zasięg. Obejmuje on trzy czwarte 
wszystkich inwestycji, dokonywanych w kra- 
ju, Obeimuje więc w ten sposób caloksztalt 
życia gospodarczego kraiu, nadaje mu kieru- 
nek, reguluje jego rozwój, 

W ramach jego znajduje się nie tylko han 
del państwowy i spółdzielczy, lecz znaczna 
część sektora prywatnego, i 

Plan na rok 1946 obejmował natomiast za- 
ledwie 60 procent ogólnej sumy inwestycji 
krajowych, a plan na 1947 — dwie trzecie. 
Jakiż jest sens tych słów? — Oznaczają one, 
że gospodarka planowa w naszym kraju zdała 
egzamin, a cyfry planu inwestycyjnego mówią 
o tym, jak ręce i mózgi naszych robotników 
i naszych kierowników uprawiały ten straszli- 
wie zaniedbany ugór, jakim był nasz kraj, wy 
dobywając z niego coraz lepszy plon. 

Właściwym źródłem planu tegorocznego 
jest plan przeszioroczny i jego ita zaj 
Mimo klęsk żywiołowych i klimatycznych, 
jakie nawiedziły kraj, mimo nagłego i niespra 
wiedliwego ~ obcięcia dostaw” zagranicznych 
wartości 21 miliardów zł, mimo poważnej 
zwyżki cen towarów inwestycyjnych i rolłoci- 
züy, wykonany został finansowo wasiti pra- 
cenłach. * 

To wykonanie planu zasłużyło w pełni na 
nazwę rekordowego, w myśl słów sprawozda- 
wcy sejmowego, 

Wykonaniem tegorocznego planu zakończy 
my drugi etap trzyłałki, Jej wyniki zaważą 
więc na roku ostatnim, tak, jak wyniki roku 
1947 zaważyły na planie obecnym. Tak więc 
plan ten jest kluczowym i podstawowym og- 
niwem wykonania planu trzyletniego, jest za- 
powiedzią podniesienia stopy życ'owej. 


jest właśnie główną i 


W dniu 23 bm. zmarł nagle nasz 


ś t 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 


1288k 


Józef Kaźmierczak 


Cmentarza Katolickiego przy ulicy Ogrodowej o czym zawiadamiają 


Powszechnej Spółdzielni 


Polityka USA w ślepym zaułku 


stwerdza znany publ cysta amerykańsk: Walter Lorman 


NOWY JORK PAP. — Omawiając aktual-| ostrzega społeczeństwo 


ne eagadnieńia polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczónych, znany publicysta amerykań- 


ski Walter Lippmann w artykule opublikowa- 


nym na łamach „New York Herald Tribune” 


auem PY (WWE. PUB M; rawa 


amerykańskie przed 
utrzymaniem dotychczasowe limi politycznej: 

Nie chodzi tu tylkó — zdaniem Lippmanna 
o odstraszające koszty polityki interwencyj- 
nej, obciążającej obywateli amerykańskich 


Akatemia jubileuszowa w Moskwie 


na zareńczeń e uroczystości 30-'eca Arm Radz eckie 


MOSKWA PAP. — Na uroczystej akademii 
z okazji 30-łecia Armii Radzieckiej, w ponie- 


czneqo w tym również ambasador R.,P. w Ma 
skwie Marian Naszkowski oraz przedstawiciel 


z 4 : inis p A Trai wan areit 
działek wieczorem w Teatrze Wielkim w Mo ministra obrony narodowej marsz. Zymi.erskie 


skwie obecni byli generalissimus Stalin, wice- 
premier i minister spraw zagranicznych Moa- 
łotow: przewodniczący Prezydium Rady Naj- 
wyższej Szwernik, sekretarz KC, WKP(b) Zda 
now, witepremierzy marsz. Woroszyłow, Be- 
ria, Malenkow, Mikojan Kaqanowicz oraz po 
zostali członkowie Biura Politycznego | sekrè 
tarze KC. WKP(bj, kierownicy moskiewskiej 
organizacji partyjnej i rady miejskiej oraz 
marszałkowie Związku Radzieckiegó. W lo- 
żach zasiedli członkowie korpusu dyplomaty- 


| 


go generał Prus - Więckowski, 

Przemówienie poświęcone 
Radzieckiej wygłosił minister 
ZSRR marsz. Bułganin. 

Po przemówieniu min. Bulqanina odczytano 
wśród ciągłych oklasków pismo dziękczynne 
mieszkańców Moskwy do generalissimusa Sta 
lina jako organizatora wszystkich zwycięstw 
Związku Radzieckiego i jego armii. Po części 
oficjalnej demonstrowany był nowy film: 
„Armia Radziecka na straży pokoju“ i odbył 
się wielki koncert. 


30-leciu Armii 
sił zbrojnych 


Każdy myślący Amerykanin zaniepokojony 
jest znacznie bardziej zaangażowaniem się Sta 
nów Zjednoczonych w całym świecie: w Niem 
czech, Grecji, na całym środkowym  Wscho- 
dzie i w Chinach, gdyż w rezultacie pierw- 
szych poczynań Departamentu Stanu w tym 
kierunku powstają nowe zobowiązania, wyma 
gające nowych ofiar pieniężnych į zbrojeń. 

Amerykańska polityka zagraniczna zdanga- 
żowała się zbyt daleko i nie może się już co- 
fnąć beż zrobienia ustępstw lub kompromi- 
sów Doktryna Trumana jak mogł już stwier 
dzić Amerykanie była pierwszym krokiem w 
polityce, która doprowadziła do tego, że Sta- 
ny Zjednoczone straciły swobodę działania. 
Nie zasłanawiając się nad  koneskwencjami; 
ofiarowano różnym narodóm pomoc, która sta 
ła się pretekstem do żądania dalszej pomocy. 
Straciwszy swobodę działania, Stany Zjedno- 
czone muszą się angażować w Atenach, Tehe 
ranie i u boku Czang-Kal-Szeka. 


W rezultacie Departament Stanu į jego kle- 
rownicy tak są zajęci skomplikowanymi skul- 
kami swojej polityki interwencyjnej, że nie 
mają już czasu zastanowić się nad tym, w ja- 
ki sposóh wyjść ze ślepego zanłka, 
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Potworni wykonawcy planów zniszczenia 


Wyrok w procesie przemysłowców niemieckich z Pabianic zapadnie w dniu jutrzejszym. 


W dniu wczorajszym w procesie przemy- 
słowców niemieckich z Lohman-Wetxe w Pa 
bianicach zeznawał biegły prof. Waciaw Ja- 
strzębowski z Uniwersytetu Łódzkiego, dy- 
rektor Departamentu w Ministerstwie Żeglugi. 

Prof. Jastrzębows<i mówił o gsltyce gos- 
podarczej okupanta, która Ściśle łączyła się 
z polityką zawładnięcia Europą. Biegły na 
podstawie dokumentów, ze śródeł niznieckich 
i innych wykazał zarodnicze założenia Nie- 
miec w stosunku do krajów podbitych. 

Na terenach zachodnich Polski, włączo- 
nych do Rzeszy. młał hvć stworzony obszar 
rolniczy, w którym 50 procent hidności prace 
wałoby w rolniczwie, a 50 procent w innych 
zawodach. Te terenv miały być całkowicie za 
indnione przez Niemców, a Polacy częściowo 
zatrudnieni w Rzeszy, częściowo wyniszczeni, 


Anclosaskia kpiny 
ze srraw etlliwości 


BERLIN. PAP. Z Hanoveru *doroszą, że 
sąd denazifikacyjny w Bensfeld-Domelitz ska 


zał dr riura Guetta, ministra zdrowia w 
rządzie narodowo-socjalistycznym, inicjatora 
ustawodawstwa  sterylizacyjnego tyito na 


grzywnę w wysokości 30 tys, zredukowana 
następnie do 10 tys. marek niemieckich. Jako 
minister zdrowia Guett opracował szereg u- 
staw narodowo-socjalistycznych m. inn. usta- 
wę o zabijaniu dzieci cierpiących na choroby 
dziedziczne i ustawę © sterylizacji, 
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dłu goletni pracownik i kolega. 


25 bm, o godz. 15-ej z kaplicy Starego 


ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA 
Spożywców w Łodzł 


A 
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a ci, co gostaliby -— byliby zepchnięc: na naj 
niższy szczebel społeczny, bez szkół, b'Llio- 
tek, teatrów, kin itp.” 

Następnie prof. Jastrzęhówski szczegółowo 
omówił organizację gospodarki niemieckiej. 
której odłamy stanowiła administracja oku- 
powanych terenów, oraz instvtucje o charak 
terze samorządowym. Uprawnienia Niemców 
w stosunku do polaków były wyjątkowe i 
niezależne od peinionych przez nich funkcji. 
Dlatego bezkarnie uchodziły im wszystkie 
zbodnie. 


Niemcy prowadziii gospodarkę rabunkową 
60 procent urządzeń wszelkiego rodzaju ufe- 
gało „zniszczeniu. 


Według planów już na okres powojenny 
naturalnie w wypadku, zwycięstwa Niemców 
pracę przymusową Polaków zasłosowanoby, 
jako instytucję trwałą. Polacy musieliby pra 
cować od 16 do 50 roku życia -skoszarowani, 
jak produktywne zWierzęta. 0° ~" 

Prokurator: Jaka była polityka depopnla- 
cyjna okupanta? P3 


niemieckich zastosowano dla kobiet poiskich 


ny ten obrzęd zaprasza przyjaciół 


' Biegły: Z inićjatywy młodych lesarzy| 


itp. 
STEFAN ZAKRZEWSKA 
INŻYNIER-ARCHITEKT - 
zmarł dnia 23 lutego 1948 r. przeżywszy lat 40 


Pogrzeb odbędzie się dn. 25 lutego br. o godz. 12, z kaplicy przedpogrze- 
bowej Starego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego ul. Ogrodowa 39. Na smut- 


w ciąży specjalną dietę awitaminową, aby 
spowodować jak największą ilość poronień, 
Poza tym niedozwolone były małżeństwa dla 
mężczyzn poniżej 28 lat, a dła kobiet poniżej 
26 lat. Ważnym czynnikiem wyniszczenia bio 
logicznego narodu polskiego był również u- 
myślnie przez Niemców szerzony alkoholizm, 


„, Prokurator: Czy oskarżeni kierownicy nie 
mieckiego przedsiębiorstwa działali w ramach 
zbrodniczego planu? 


Biegły: Wszyscy działali w ramach planu 
gospodarczego Niemier, niczym nie tóżniH 
się od innych funkcjonariuszy zbrodniczego 
reżimu. 

Po zamknięciu przewodu sądowego głos 
zabrał prokurator Lewiński. Podkreślił on, że 
proces ten dowodzi zbrodni gospodarczych 
okupanta wobec Polskt 


Następnie zabrał głos prokurator Bronow- 


„skt, który na. podstawie zeznań świadków 1 


przewodu sądowego nakreślił sydwelki oskarżo 
hych na tle zakładów Lohman=Werke w Pa- 
bianicąch 


Wyfok w tym procesie będzie ogłoszony 


w czwarlek, 


PSESE ESAN VA |. E E 
STEFAN ZAKRZEWSKI | 


INŻYNIER-ARCHITEKT 
zmarł dnia 23 lutego 1948 r. 
Żonie Zmarłego, Koleżance naszej, składa Serdeczne wyrazy współczucia 


ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW POLSKICH 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


Ey 


ŻONA i RODZINA 


4FONID SOŁOWIEW 


P 


— A gdzież jest majątek, jaki otrzy- 
maliście w spadku? 

— Zamieniliśmy wszystko na bierią- 
dze. Wszak trzeba płacić tym co piszą 
skargi oraz tym, którzy skargi te przy|- 
mują, następnie trzeba płacić strażni- 
kom oraz wielu innym. 

Łysy nagle zerwał się z miejsca i po 
biegł na spotkanie brudnego, bosego 
derwisza w szpiczastej czapce z cze:- 
nym, wyżłobionym u boku melonem. 

— Pomódl się, święty człowieku! Po- 
mód! się, aby sąd wypadł na moją ko- 
rzyść! 

Derwisz wziął pieniądze | zaczął się 
modlić. | za każdym razem, gdy wypo- 
wiadał końcowe słowa modlitwy, łysy 
wrzucał do melona nową monetę i zmu 
szał go, by wszystko powtarzał od no- 
wa. 


DYWASREDYNA 
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EYLIN 


RZEKŁAD ; ZOFII B 


Brodaty z niepokojem podniósł się i 
zaczął kogoś wypatrywać w tłumie. Po 
długich poszukiwaniach zauważył dru- 
giego derwisza, jeszcze bardziej Srud 
nego i obdartego, a więc jeszcze bar- 
dziej świątobliwego. Ten derwisz zażą 
dał dużo pieniędzy, brodaty zaczął się 
targować, ale derwisz zakrzątnął się i 
wydostał ze swojej czapki całą g3rše 
olbrzymich wszy: wówczas brodaty prze 
konał się ostatecznie o iego świętości 
i przystał na żądaną cenę. 

Spoglądając z triumiem na swego 
młodszego brata, odliczał pieniądze 
Derwisz opuścił sie na kolana i zaczął 
głośno się modlić, przy czym jego basc 
wy głos zagłuszał cienki głos pierwsza 
go derwisza. Wtedy łysy zaniepokoił 
się, dodał pieniędzy -swojemu derwi- 
szowi, a brodaty swojemu — i obaj 


derwisze starając się prześcignąć jeden 
drugiego, krzyczeli i lamentowali tak 
głośno, że Allach chyba rozkazał amo 
łom zamknąć okna w swoich pałacach, 
obawy przed ogłuchnięciem. Koza 
zaś obgryzała topolowy kołek i becza- 
ła żałośnie i przeciągle. i 

Łysy rzucił jej pół wiązki koniczyny, 
ale brodaty krzyknął: 

— Zabierz swoją brudną, śmierdza- 
cą koniczynę od mojej kozy! — Odrzu- 
cił koniczynę daleko na stronę į posta- 
wił przed kozą garnek z otrębami. 

— Nie! — ze złością zawołał łysy 
brat. — Moja koza nie będzie żara 
twoich otrębów! 

Garnek pofrunął w ślad za koniczyną 
potłukł się, otręby zmieszały się z przy 
drożnym pyłem, a bracia we wściekłym 
uścisku tarzali się po ziemi, obrzucaiąc 
się wzajemnie uderzeniami i przekleń- 
stwami. 


ru 


— Dwóch głupców się bije, dwóch o-_ 


szustów się modli, a koza tymczasem 
zdechła z głodu — odezwał się, kiwa- 
jąc głową Chodża Nasredin: — Ech. 
wy bogobojni i miłujący sie bracia, — 
spójrzcie no tul Aliach pó swojemu roz 


sądził wasz spór i zabrał kozę do sie- 


biel 


Opamiętawszy się bracia odeszli je- 
den od drugiego | długo Stali z pokrwa 
wionymi twarzami, przyglądając się zde 
chłej kozie.. Wreszcie łysy powiedział: 

— Trzeba ściągnąć skórę. 
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~ oszczerstuwem - prowokacją 


Fuhrer“ hitlerowskiej propagandy przed sądem 


Jak Otto Dietrich robi?” wojnę w niemieckiej prasie 


= 


id 

| mr (Qad specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego) 

LA aeai aa dah ba PO $ vi yi W ojna przez Hitlera była fuż dawno posta 
nowiona, a wszelkie przygotowania do niej po- 


giedział w odległości dziesięciu kroków ode 
gemie, wyglądając z drugiego rzędu ławy 
(ŚR ponad siwą głową siedzącego 
an 


czynione. Hitler, jak wiadomo, lękał się tylko 
jednego, tego mianowicie, aby Beck nie pray- 
jął proponowanych warunków, Hitler chciał 
wojny i dążył do niej za wszelką ceną. Jest 
to fakt wielokrotnie już stwierdzony w czasie 
procesów morymberskich, Tymczasem sednak 
Dietrich próbował wciąż jeszcze”z niemierną 
obłudą przerzucić w prasie niemieckiej odpo- 
wiedzialność za wybuch wojny na Polaków. 
Dnia 25 sierpnia prasa niemiecka otrzymała od 


nim Welfzsaeckera, Był w nisuagannie 
ciemnym garniturze, o starannie 

fwiąza, rym krawacie, tak zresztą, jak | wszy- 
sy „gamtlemani* z hillerowskiego minister- 
sę spraw zogranicznych, zajmujący az dwie 
ie tawy przed trybunałem wojskowym 
Norymberdze. : 


Ten pierwszy od wejścia, o chytrze biega- 
jjgcych oczach i zaciśniętych ustach, na którym 
kupilem swoją uwagę, był Dietrich, 
Otto Dietrich, Reichspressechef hitlerow- 
skiego państwa, którego nazwisko dobrze było 
ane dziennikiarzam całej Europy; człowiek, 
Wóry przez szereg lat używał prasy niemieć- 
Mej jako narzędzia wyrafinowanej, hillzrow- 
Miej propagandy" i bronił przy jej pomocy 
wszystkich, ,dokcinywanych. przez żołdaków 
era aktów gwałtu na bezbronnej ludno- 
okupowanych krajów: 
Ñ tto Dietrich był |wiermym uczniem Hitlera. 
Hitler odwzajemniał się swemu słuzalcowi 
i darzęł go wielkim zaufaniem. W specjal- 
wydanym, jeszczeęw roku 1934, zarządze- 
wszystkie agencje | prasowe, dzienniki, Wy- 
iały prasowe instytutcji hitlerowskich zosta- 
podporządkowane Detrichowi, „Jako szef 
jej prasy — wyraził,się Hitler — jest on 
jwyższą instancją dlar wszystkich pubiikacji 
rasowych partii i organizacji partyjnyci. 
byt wiele czasu i miejsca zajęłoby tu na- 
świetlenie działalnośki osobnika, którego 
widziałem tuż przed sobą. Przypomnialem 
lie, patrząc na jego nieciekawą, powiedzial- 
przeciętną twarz, wszystko to, co na krót- 
przed wojną i w czasie jej trwania wypisy- 
l „Voelkische Beobachter", co ogłaszał „Das 
Reich", jakich środków, jakich sposobów, jakiej 
fmeizny propagandowej używano, aby utrzy- 
maé Niemców w tym przekonaniu, źs wszyst- 
go, co czyni ich „Fiuehrer'”, jest słuszne 1 ce- 
lowe. 

śród dokumentów, fakie w związku 
2 osobą Dietricha przejrzałem w Norym- 
berdze, zwróciłem uwagę na te, <'óre 
bezpośrednio dotyczyły wypadków, poprzedza- 
acych wybuch wojny; zaboru Czechosłowacji 
napadu na Polskę. Prasa niemiecka musiała 
degraeć poważną role w przygotowaniu naro- 
jv niemieckiego do zbliżających się wydarzeń, 
frygotowanie prasy było zadaniem Dietricha, 
który opracował szereg dyrektyw dla dzienni- 
ów niemieckich. Dyrektywy te dla dzienni- 
a „Voelkischer Beobachter" głosiły, co nä- 
stępuje: 

„W lutym 1939 roku należy publikować 
ww prasie artykuły pod następującymi tytuła- 
mi: „Czesi terroryzują Volksdeutschów i wirą- 
cają ich do więzienia”; „Ostrzeliwanie volks- 
deutschów przez żandarmerię czeską”; „Ni- 
szżczenie niemieckich domów przez czeski 
Mun"; „Końcentracja czeskich wojsk na grani- 
cy Sudetów”. 

szystkie te tytuły zostały przez urząd 

‘Dietricha powielone do ilości ponad 3 ty- 
j4 sięcy i rozesłane do całej prasy niemiec- 
jklej, gdzie też pojawiały się, dekorując sfa- 
brykowane w kużni kłamstwa wiadomości, 
aby przygotować naród niemiecki do zabotu 
Czechosłowacji 1 wytłumaczyć kaniecznosć te- 
w 


kroku, jako aktu „samoobrony”.  Wkrót- 
e potem, po zajęciu Czechosłowacji, rozpo- 
aa się sprawa polska. Już w dniu 2 maja 
39 roku. Dietrich wydał tajną instrukcię do 
atej prasy niemieckiej, w której przepowie- 
ział: 

„Jeżeli ludność polska będzie w dalszym 
ciągu podzielała poglądy swojej prasy w spra- 
wach nierpieckich, to naród polski ma złą 
przyszłość przed sobą”. 

D nia 8 marca tego samego roku dyrektywy 


Dietricha w sprawie Polski brzmisty wy- 

rażnie: „Tajne. Ze względów taktycznych 
prasa niemiecka ma zachować powściagi'wość 
w stosunku do licznych meldunków, napływa- 
Jących z Polski, gdyż. wielka kampania prze- 
|ciwko Polsce jeszcze nie została 'zarzaądzona. 


m (ciąg 
IMówiąc to, Borman uśmiechnął się do nas ży 
człiwie, poklepał nas jeszcze raz po ramieniu 
| pewnym krokiem poszedł dalej, zostawiając 
mas na miejscu. Byliśmy po prostu zaskocze- 
mi tym wszystkim. Spojrzałem na Berndta, któ 
"ry stał ze spuszczoną głową. Prawdopodobnie 
czuł to samo, co ja. Byłem tak zdetonowany, 
Że nie mogłem powiedzieć ani słowa. A więc, 
łak nas tu oceniają... A więc, dla maiątków 
 spelniamy swój obowiązek i narażamy życie! 
To jedno już otwierało czy na wiele rzeczy, 


o ile ktoś z nas posiadał jeszcze jakiekol- 
wiek złudzenia... + 
Zastanawiałem się również nad tym. czy 


mówiąc w dniu 27-qo kwietnia o „zwycięskim 
| szczęśliwym” końcu, Borman sam zdawał so 
| pie sprawę e tego, co mówi? Czy był napra 
“øde ślepy, czy też mlał nas za ślepych i po 
prosta kpił z nas w żywe oczy? Zresztą nie- 
Taz słyszałem podobne wywody 0 „bliskim 


Fragment ławy oskarżonych w Norymberdze w proce 


sterstwa spraw zagraniczn. 1-szy od lewej na 


roku 1945 ambasador niemiecki w Watykanie); 
Reichspressechet. Drugi na prawo od Dietricha — b. generał SS, Gołtlob Berger, 
szefem sztabu Himmlera 


W sprawłe zajść w Polsce należy się trży- 
mać mełdunków DNB (oficjalna agencja nie- 
miecka), zamieszczając je na stronie Grugiej. 
Tylko w prasie wschodnio-niemieckiej wszyst- 
kie wrogie Polsce wiadomości 1 komentarze 
mogą być zamieszczane na stronie pierwszej”, 

Z miesiąca na miesiąć głośniej rozdrznite- 
wał koncert niemieckiej orkiestry propaqan- 
dowej, W sierpniu dyrektywy Dietrich na Kon- 
ferencjach prasowych brzmiały już, jak oróź- 


Rozmowa 


Częstochowa jest 
to miasto, które da 
się podzielić na dwa 
odrębne światy, — 
charakteryzuje te- 
ren swojej pracy I 
sekretarz. MK PPR 
w Częstochowie tow. 
Czesław Kutyła. 
Ośrodek drobno- 

$ $ ; mieszczański, Sku- 
piony w śródmieściu, nie odgrywa decydu- 
jącej roli w kształtowaniu życia Częstocho- 
wy. To życie tworzy świat pracy. Masy ro- 
botnicze Częstochowy, zatrudnione w licz- 


Żłobki i Przedszkoła przy zakładach pra- 
cy stanowią wielką zdobycz klasy robotniczej. 
Nie wszyscy jednalc dokładnie rozumieją ro- 
lę tych instytucji, 

Na przykład w PZPJG Nr 8 (Hipoteczna, 
dawn. Buhle) kierownik Wydziału Socjalnego 
ob. Kuczyński, oraz dyr. adm. handl. ob. Sien 
nicki uważają, że dzieci w przedszkolu, pod- 
legającym ich opięee, mogą spać na podłodze, 
na kupno leżaków nie ma pieniędzy. „A zre- 
sztą — powiedział ob. dyrektor w rozme 4 'e 
z niżej podpisaną — „mam całą fabrykę na 
głowie, a to jest sprawa drobna". 

Czy sprawa ta jest istotnie tak drobna? 
Czy należyta opieka nad dzieckiem matki pra 
cującej — jest sprawą błahą? Przecież lepiej 
chyba pracuje matka, która nie musł nićpo- 
koić się o dziecko. Na wielkim zebraniu ko- 
biet pracujących w Łodzi — właśnie matki, 


statnie dni Hitlera 


dalszy) 

zwycięstwie” nie tylko od niego, ale od Goeb 
| reis, Goeringa i innych, zbliżonych do Hi- 
tlera osób. Mówili zawsze to samo, nie zwra- 
cając nawet uwaqi na to, że realne życie za- 
daje bezlitosny kłam tym obłąkanym po pro- 
stu twierdzeniom. Zapytywałam siebie nieje 
dnokrotnie, czy więrzą naprawdę w to, co mó 
wią i głoszą. Więrutne/ bezmyślne i okrutne, 
podstępne kłamstwo lub też wsgystko to było 
nierealną mieszaniną obłudy, manii wielkości 
i własnej głupoty? Na to pytanie nigdy nie 
mogłem znaleźć odpowiedzi. 


PLAN WEYDLINGA 

W godzinach wieczornych do schronu fueh 

wra stawił się nowy komendant Berlina 
Weydling. Otrzymał właśnie polecenie złoże- 
nia wyczerpującego sprawozdania Hitlerowi. 
Składał to sprawozdanie w dabinecie fuehre- 
ra a za nim słali Borman, Krebs, 


WG AA. ; 


sie hitlerowskicn dygnitarzy, z mini- 
dolnej ławie — Ernest von Weizsaecker (do 
I-szy w górnym rzędzie — Ołto Dietrich, 
który był 


wiące o prześladowaniach Niemców przez Po- 
laków, mają być zamieszczane na czele dzien- 
ników I obszernie komentowane". 

nia 19 eierpnia „fuehrer” prasy niemiecxiej 

jeszcze bardziej wzmocnił kampan,ę nie- 

nawiści i fałszerstwa: „W prasie niemiec- 
kiej pod wielkimi tytułami muszą być zamie- 
szczane liczne meldunki o aktach terroru, po- 
pełnianych przez Polaków na ludności niemiec- 
kiej. Wiadomości powinny być tak dobiera- 
ne i redagowane, aby wywoływały najwyższe 


nych fabrykach, w hucie oraz innych obiek- | 
é, | kach: na zewnątrz i na wewnątrz. Ostatnio 


tach przemysłowych. Nie należy zapomina 
iż chlubna rewolucyjna przeszłość słynne- 


go Rakowa przyczyniły sing wysokim stop<|; 


niu do wyraźnego skrystalizowania oblicza 
proletariatu częstochowskiego. Tradycje te 
żyją nadal wśród mas robotniczych. O ile 
chodzi o ludzi pracy, to należy stwierdzić, 
że wyrobienie ideologiczne robotników czę- 
stochowskich zmalazło swój realny wyraz 
przede wszystkim w ruchu wspólzawodnie- 
twa. Pod tym względem szczególnie jest zna 
na rakowska „„Częstochowa''. W naszym hut 
nictwie bierze udział we współzawodnietwie 
prawie każdy robotnik. 


Jmterpelocie moszuch Czytelników 


Sprawy bardzo wazne 


mające dzieci w przedszkolu PZPIG Nr 8 i 
pracujące w tych zakładach, publicznie prote- 
stowały przeciw niedocenianiu w ich fabryce 
znaczenia przedszkola 1 żłobka. Żaliły się, 
że dzieci ich śpią na podłodze, Że mimo próśb 
i interwencji ze strony Zw, Zaw, dwa lata 
trwa już to niedbalstwo. Państwo łoży duże 
sumy na żłobki i przedszkola, sumy te janak 
niejednokrotnie nie są należycie wykorzyste= 
ns na skutek złego zsp'anowania wyd'ków 
przez fabrycznych kierowników Wydziałów 
Socjalnych. Sumy te przeznaczone są rów- 
nież 1 na rozbudowę „pomocy socjalnej", 
Wydaje nam się, że odpowiednie władze 
CZPWŁ wejżą w tę sprawę, 


Kierownik Wydz, Kobiecego 


przy zarządzie Gł. Włókniarzy 
M. Fijałkowska 


Stali nieruchomo przez cały czas, póki Wey- 
dling mówił, Stary generał był lakoniczny 
i rzucał skąpe, pełne tragizmu słowa, odmalo- 
wujące istotny stan rzeczy. Wtedy dopiero 
dowiedziano się prawdy. Według słów Wey- 
dlinga armia Wencka jest zarówno pod wzglę 
dem składu osobowego, jak i sprzętu techni- 
cznego zbyt słaba, aby stawić czoło. Rosja- 
nom. Nie jest nawet w stanie utrzymać odzy- 
skanego odcinka na południe od Poczdamu. 
W tym warunkach nawet mowy nie możs być 
o przedarciu się do centrum Berlina. Nato- 
miast w chwili obecnej garnizon berliński 
jest jeszcze w stanie przedrzeć się na połu- 
dniowy zachód, by połączyć się z armią Wen 
cka, Na tym właśnie polegał plan wysunięty 
przez Weydilinga. 
Fuehrerze! — twardo i po Żołniersku rzekł 
generał — ręczę głową, że wyjdzie pan cało 
i bez szwanku z Berlina. Opuszczając miasto, 
Pan jednocześnie je ratuje. Przecież polują 
głównie na Pana. W ten sposób sfolica zdoła 
uniknąć ostatecznej, niszczącej walki, 

Po tych słowach Weydlinga zapanowała 
krótka cisza. Przerwał ią Hitler, który odmó- 


Burgdort. | wit stanowczo propozycji Weydlinga. (D. c. n) 


Dietricha następującą dyrektywę: 


P 


Polski, traktując je, jako zamiar agresji w sto- 


olska 1 Gdańsk pozostają na czele zagud- 
nień. Należy uwydatnić na pierwszych 
stronach gazet przygotowania wojskowe 


sunku do Niemiec. Urządzenia obronne, Łudo- 
wane przez Polaków: na granicy, należy przed- 
stawić jako pozycje: wyjściowe dla planowa- 
nego alaku. Pisać dużo o aktach terroru 
io hermetycznym odcięciu Gdańska przez Pol- 
skę od wszelkich dostaw żywności”, 

isać dużo... 

Takie były ostatnie dyrektywy Dietricha 

przed wybuchem wojny, która pogrążyła 
cały świat w odmęty krwawej kapieli, 

Dietrich pisze dużo jeszcze i dziś, siedząc 
w wygodnej celi więzienia norymberskiego, 
Podobno przygotowuje do druku swe pamięt- 
niki, w których zamierza wyłożyć sposoby dy- 
ryqgowania opinią publiczną na „zamówienie”. 

eżeli prawdą jest, że Schacht, jako „czaro* 
j dziej” finansowy ma zostać doradcą finan- 

sowym zachodnich Niemiec, jeżeli Fritschè, 
inna kreatura Goebbelsa, jest redaktorem ga- 
zety obozowej w strefie amerykańskiej, może 
i Dietrich, po zakończenin procesu w Norym- 


ba, „Od dziś — głosił Dietrich dnia 11 sierp- 

nia — wszystkie wykroczenia przeciwko va!ks-! oburzenie publiczności niemieckiej, Zdanie berdze, dostanie jakąś korzystną propozycję, 
deutschom w Polsce i- wszystkie wypadki mó- | „soldateska polska” należy jeszcze unikać..." | Kto wie? Leopold Marschak. 
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Częstochowa ~ miasio pracy 


7 |-szym sekretarzem MK PPR tow. Kutyłą 


współzawodnictwo idzie w dwóch kierun 


huta „Czestochowa“ współzawodniczy z ħu- 
ta „Elorian” oraz z walcownią huty „Ostrog 
wiec”, Jednocześnie, na terenie samej „Czę 
stochowy” współzawodniczą między sobą po 
szczególne zmiany oraz oddziały. Ruch 
współzawodnictwa rozwija się również w 
fabrykach wilókienniczych, przede wszys- 
tkim zaś na terenie zakładów „Union Tex- 
ŁU". Jednakowóż, należy zaznaczyć, iż roz- 
machem współzawodnictwa w częstochow 
skim hutnictwie, włókiennictwo pod tym 
względem znajduje się jeszcze w stadium po- 
czątkowym. Rozumieją to dobrze sami ro- 
botnicy, którzy obecnie intensywnie „dopę* 
dzają* kolegów —, hutników: 

Ostatnio szereg ; przodownikiw pracy z 
„Union Textil", fabryki bawełnianej „Czę- 
stochowianka" oraz „Warty“ i „Stradomia” 
zostało odznaczonych za swoją wydajną pra 
cę. Niektórzy z nich otrzymali, prócz premii 
i innych nagród, Srebrne Krzyże Zasługi. 


Gdy mówimy o współzawodnictwie, siłą 
rzeczy opieramy się o podstawę wszelkich 
wysiłków robotników w walce o podniesSie- 
nie produkcji oraz swej stopy życiowej. Tą 
podstawą jest jednolity front obu bratnich 
partii robotniczych. Na tym odcinku mamy 
do zanńotowania w Częstochowie ożywioną 
i zgodną współpracę naszej partii z bratnią 
PPS we wszelkich zakresach i na wszystkich 
szczeblach, Współpraca ta” wyraża się w or- 
ganizacji wspólnych zebrań, i narad, Współ- 
praca również mocno się wiąże z wewnętrz- 
nym życiem każdej partii robotniczej. Prze- 
de wszystkim znajduje ona realne odbicie 
w organizacji wspólnego szkolenia kadr. 
W praktyce wyraża się to w organizacji 
wspólnych kursów. 

Poza wielkimi obiektami przemysłowymi 
mamy szeroko rozwinięty na terenie miasta 
przemysł średni i drobny. Pracujący w tym 
przemyśle robotnicy należą przeważnie do 
szeregów naszej partii lub bratniej PPS, 
Mamy około 2000 peperowców tylko (w Sa- 
mych szeregach rzemieślnictwa częstochow 
skiego. 

W życiu miasta należy stwierdzić pozy- 
tywne wyniki działalności Komisji Specjal- 
nej. Ceny w sklepach są jednolite i obecnie 
Częstochowa należy do najtańszych miast 
w kraju. Niewątpliwą bolączkę stanowi brak 
mieszkań. O ile jako tako radzi sobie z tym za 
możniejsze mieszczaństwo miejskiego tyle 
dotkliwie odczuwa ten brak Świat pracy: 


W zakończeniu należy podkreślić 'nle- 
zwykle serdeczne współżycie między ludnoś- 
cią Częstochowy a stacjonującym tu puł- 
kiem piechoty, Ostatnio w świetlicy pułko- 
wej staraniem i kosztem ludności zainstą* 
lowano radio. Pow, >’ 
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Kolójarze w walce o oszczędność węgła 


Koleje państwowe są w obecnej chwili 
największym odbiorcą wydobytego węgla 
w kraju. Około 25 procent całej naszej wciąż 
wzrastającej produkcji węgla zostaje pochło- 
nięte przez kolej. Stam tem bezsprzecznie 
świadczy © odbudowie kolejnictwa polskiego, 
pe spełnia wzrastające wciąż zadanie 
w dziedzinie przewozu pasażerów © łdduńtisów 
towarowych. Z drugiej jednak struny dakładr 
na dnałize damych- o zapotrzebowanin paliwa 
w zestawieniu z cyframi a przewczach: dopro- 
wddżła do wniosku, że zapotrzebowanie węgla 
przez kolej jdst zbyt duże i że przy odpowied- 
nio stosowanych środkach oszceżędnościowych 
nie mate ilości tegy cernernm paliwa modą być 
zaoszezędzone: Zostanie té osiągnięte, jeśli 
kolei uda się obniżyć zużycie węgla z 80—90 
kg do: 60 kg na każde 1000 przejechanych to- 
nokilomefrów. 


Zagadnienie to dobrze zrozumieli kolejarze 


"łódzcy, wtórzy w 1947 r. na terenie swojego 
okręgu dali państwu oszczędność w wyśoko* 
ści 182.935. ton węgla w stosunku do Wyz 
czonych norm. Jest to bezsprzecznie diže 
osiągnięcie, które winno być Kontynuowanę 
również w roku (948. Kolejarze DOKP: Łódź 
u progu drugiego röku planu trzyłetniego wg- 
zwali kolejdrzy z DOKP Gdańsk do współza* 
wodnictwa w dziedzinie oszczędńnośct bdfiwa 
Kolejarze giłańscy przyjęli wezwanie. Dnia 
16 Mitego: br. przedstawiciele służby mecha- 
nicznej i delegaci zarządów okręgowych Zw. 
Ząwodowsego Kolejarzy obu sąsiednich dyrek- 
cji podpisali umowę a współzawodnietwie na 
okres 3 miesięcy. Nie wątpimy, że podpisa- 
na umowa o współzawodnictwie i odpowiem 
nie spopniaryzowanie jej w masach: Kołejar- 
skich w znacznym stopniu przyczyni się do 


lerenie obu współżawadniczących z soq dý- 
ekeji Nie wątpimy również w le, że okres 
d-miesięczny winien być rozpatrywany jako 
pierwszy etap współzawodnictwa, po upływie 
którego umowa zostanie przedłużona, 


—_. 


Piang matej racjonalizacji 
emona 


Akcja unowecześnienia przemysiu włókienniczego 


Unarodowienie przemysłu postawilo przed 
kierownictweni naszych fabryx włókienniczych 
Ggroie zadanie. Pierwszym z nich była sko 
masowanie rozdrobnionych zazłądów, 

Obecnie coraz pilmiejszą staje się sprawa 
racjońaliżacji czyli wlepszeńia  dotychtczasó- 
wych form i metod pracy w naszych wielkich 
zakładach Celem racjonalizacji jest osiągnie 
cie wzrostu wydajności pracy, obniżenig kosz 
tów własnych. usprawnienie  orgarizacyjne 
oraz podwyższenie jakości produkcji. Zreałl- 
żowamić fych zamierzeń 
uwspółcześnienia naszege przemysłu i wpro- 
wadzenia go ma tory nowcczesnega rózwoajuw: 

Racjonalizacja na większą skalę jest jed- 
nak sprawą, wymagającą. olbrzymich sum a 
przede wszystkim czasu, Dlatego ogranicza 
się CZPWłŁ w chwili obecnej jedynie dn tak 
zwanej małej racjonałizacji, obejrzwjącej tyi- 
ko takie udoskonalenia i ulepszenia, kióre 
nie wymagają. zbyt wiełkich wydatxów, į; któ- 
rych reałizacja: możliwa jest w czasie stosum 
kówo krótkim. 

Mała racjonalizacja nie stanowi idealnego 


zwiększenia ilości zapszczędzonego węgla na 


| być przeprowadzowa w każdej 


przyczyni się do | gn, 


Sądzimy również, iż zawarta z inicjatywy 
|śolejarzy łódzkich umowa między Łodzią 
à Gdańskiem odbije się głośnym echem w po- 
"zostatych 'ekręgach kolejowych i współzawod- 
| nietwo w dziedzinie oszczędności węgla- obaj- 
mie całe Kolejnictwo: połskie, ap 


ZEBRANIE ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Za- 
wedowego Pracowników Bankowych, Kas 
Oszczędności i Ubezpieczeniowych komuni- 
kuje, że w sobotę dnia 28 lutego rb. o godz, 
1430 w sali Donatu Żołnierza odbędzie się 
Walne Zebranie Oddziału, na którym przepro 
,wadzone będą wybory władz, i delegatów. 

Zarząd Oddziału prosi wszystkich człon- 
ków 6 wzięcie gremialnego udziału w powyż- 
szym zebramiu 


"R mia ie — 


rauwiązania paszczególnych zaqadawń, ale w] wa przede wszystkim na barkach inteliegen 


f rrean razia «mierzą do poprawienia istnie- 


| jącego stanu. 
| Akeja małej racjonalizacji może ý powinna 


każniyrn oddziale fabrycznym, Obejmować po- 


|ejonalivacja miejsca pracy, usprawnienie pra- 
cy maszyn, ułepszenie procesu produkcyjnego 
(po przez zsymcfronizowania przebiegu pro- 
dikeji usprawnienie prorzsw tecinotegiczne- 

trasisgortu, form orgaułzacjh E admini- 


Rzecz prosta, że mała racjonalizacja nie 
(może być. dziełem jednego człowieka np. dy- 
rektora technicznego, W fabrykach naszych 
ena przestrzeni ostatnich lat wprowadzono nie 
jedne ulepszenia. Wszyscy racjonaiizatorzy po 
winni być znani kierownictwu fabryki i © 
Pośród: nich: przede wszystkim powinien rekru 
tować się aktyw, który obecnie za,mować się 
|będzie. przeprowadzeniem małej  racjońaliza- 
jeji i 

Punkt ciężkości akcji usprawnienia: spoczy- 
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Famragśczicae boli - lecz Morena 


O honor motalni PZPB Nr 5 


Od kilku dni huczy na motalni, jak w ulu. f skiego zniszczenia. I dziś tak samo słowa ie 
go wyrażają to wszystko, co czuje i myśli ro- 
wdilszy 
w tej chwili o loner motałni, poderwany kry- 


Przecież to nie bagatela — prasa «tołęczna 
skrytykowała firmę. Najbardziej zmartwione 
są pracownice motalni, bo © nich to właśnie 
pisano najgorzej no i — niesprawiedliwie. 

— Bo zrożumcie, towarzyszu, — tłumaczy 


tow. Malinowsiti — 
wszystkie motacz- 
ki stały się przo- 
downicamt pracy 
— ami jedna mie 
końcżypracy wrzed 
czasem — ami też 
później nie zaczy- 
nà. Mamy teraz 
wyścig, aż milo, 
1 produkcja będzie, 
| zarobek też. 
To wszystko praw- 
da. 2 tygodnie te- 
mu motalnia zabra- 
ła się do hardziej 
wytężonej prący i 
AE Wszystkie zatrudnone tam pracownice 
wyrabiają po 11—12 paczek prządzy dzien- 
nie — rekordowa wydajność, którą! osiągały 
dawniej tylko towarzyszki Nowakowa, Poser- 
towa t Janina Kurzawa. Oczywiście, że tak 
samo jak pod względem prsdukcji, dogoniły 
motaczki swe przodownieżki również 1 pod 
względem zarobków. 

— To jeszcze nie koniec — oświadcza 7 due 


tow. Malinowski 


ma tow. Malinowski — zobaczycie, że nasze | 


mataltie prześciynie jesycze wszystkie imë 
oddziały naszej firmy. 

Jeżeli tow. Malinowski tak mówi, to pew- 
nie tax Będzie, Sądzimy, że majster ealowy' 
nie rzucą słów ma wiatr — 21 lat wracuje 
w „Wimie”, przeżył i przecierpiał wszvśikie 
jej dole i niedble za czasów władzy Rona, 
Wisageni ręcoma odbudowywat ją z liitierow- | 
BAWTUTWWAWUNNÓTEUBUNTUNAWNNWAK 


Kader» kw wezczetu J0-lecia 
Armii. Raz ec! e 

Koły Tówatzystwa Pirzyjaźny Prlsko-Madzie 
eks N Centralmem Zadnoczeniw Svóldziel- 
ni Przemysłowych RP w Łodzi, 4 akdzii istnie 
nia 30-cia Armii Radzieckiej zorganizowała 
uroczystą Akademię, 

W imieniu Tow. Przyjaźni Polsku-Radzier 
ckiej Akademię zagaił prezes Towarzystwa w 
Łodz. mec. "znwski. Nastepnie orkiestrą Zw. 
Zaw. Prac. Spółdz: odegrała hymny państwo- 
we, po czym ukonstytuowało się prezydium 
Akademik 

Raterat o- zwycięskiaj Armi 
wygłosił prezes €Œentctalnego Zjednoczenia 
spółdzielni przemysłowych ab. Landesberg 

W części artystycznej odbyły się recytacje 


Radzieckiej 


f występ chóru Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych. | 


Z kolei wte ottano film 


produkcji radzie ! 
ckiej pt. „Powrót“. j 


Przemwst we'niany wałczy o pierwszeństwo 

w współzawodnictwie tkaczy pracujących 
ma 2 krosmach kortowych wyróżnili się w 
PZPW Nr 2: Miehał Bażler (160 próe:),. Jë 
zet B iałc.(159.3 proc), i Wiehaf Grzybow= 
ski (159 proc) W PZPW Nr 3 najlepsze re 
zultaty osiągnęli Dovrysz Antoni (160 proc.), 
Józef Kowalski (150,6 proc). Władysław 
Droździewicz (157.5 proc), 

W PZPW Nr 38 wyróżnili sie Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) otas Fekks Mielczarek 
t Marian Mazurkiewicz (bo 152 proc.) 


,bomik „Wimy”. Tow. Malinowski 


tyczną uwaga prasy. Stwierdza też, że prdsa 


Zadania le 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w gmachu 
OKZZ konferencja w sprawie zmiany upra- 
wnień lekarzy przemysłowych. Na konleren: 
cję tę przybyli przedstawiciele OKZZ w oso- 
bach tów. tow: Widawstkiego, Napieralskiego 
L Spychały, 2 ramienia Ubezpieczalni przew 
dniczący zarządu i Rady Nadzorczej — Krzy 
nowak, lekarz naczelny dr Kunicki, oraz le> 
karę naczelny CZPWł dr Ryder, jale również 
przedstawieiele szeregu związków  zawoda- 
wych. 


fkaczek pracujących ma 8 krosnach najle- 
psze rezultaty osiągręła Marta 


na Poros (169,2 proc.) Leokadia Francisz- 


Józefa Bieniek 1643 proc, 


i Janina Jurek (146,4 proe.) Anna Dratwic- 
ka na 4 krosnach uzyskała 145,2 proc. Ze- 
spół Jabłońskiego osiągnął 115.6 proc. 

W PZPB Nr Z w tkalni (6 krosien) wy- 
różniłi się: Bronisław Ciała (171,6 proc.) 
i Irena Drzewiecka (162,7 proc); Wśród 
tkaczek pracujących na $ krosnach odana- 
czyły się: Helena Płachta (172.9 proc.),. Ja- 
dwiga Paradzińska (166,7 proc.) i Zofia Ro- 
gut (162,8 proc) W przędzaini (4 strony) 
odznaczyły się: Maria Wolna (153,8 proc), 
Genowefa Kałużniak (1461 proe), Apo- 
lonia Sinocha (146 proc.) i Bronisława O- 
lejńniczak (742,2 proc.).. Przadka Maria Wój 
cik (3 sfrony) uzyskała 152,2 proc. a Sta- 
nisiewa Wlazło 150 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniła się 
na 6 krosnach Leokadia Wejman (176 
proc.) a na 4 krosnach Kazimiera Spir- 
nek (169 proe): Zespół majstra Tosika 
AVP proc:) wyprzedził zespół Tomezaka 
f122 proč), a zespół zimonia (111 proe.) 
wysunął się przed zespół Kurzyńskiego 
(110,9 proc:) Zespół Banaszczyka (126.9 
proc) wyprzedził zespół Człapińskiego 
121,3 proc. Tkalnia „A“ uzyskała 119,7 prac 

a tkalnia „B* 102 proc. W prze- 
+z: Inż (3 strony) wyróżniły sie Hs'ena Šri- 
gańskr [1578 proe) i Genowefa  Szuie 


| chybo powinna wiedzieć, że „eo było a nie 
gorąco „salowy'— | 


Nie iecznicóiwo - lecz zapobieganie chorobom 


jest — nie pisze się w'rejestr", Ze swej stro- 
ny zaś obrażone motaczki „Wimy” i jeh „Sas 
lowy”, tow- Malinowski, zgodzą się pewnie 
'z tym, że przyjacielska krytyka — to nic 
„strasznego. Boli wprawdzie, lecz pomaga za 
to w przezwyciężaniu blędów. H. W. 


Tematem obrad był wniosek Ubezpisczalmi 
Społecznej „o ustaleniu kompetencji al 
przemysłowych. Zgodnie ze stanowiskiem 
Ubezpieczałni lekarz przemysłowy winien roz 
wijać działalność profilaktyczną: ma on zd za- 
danie roztoczyć pieczę nad warimkami pracy 
w danym zakładzie przemysłowym — Tape 
wuió robotnikom maksymalne bezpieczeństwo 
pracy, odpowiednie warunki higieniczne oraz 
otoczyć opieką  wszystkch zatrudnionych 
przez prowadzenie badań okresowych. Do le- 


W PZPR w Rudzie Pabidnickiej wśródy(157 proce). 


W PZPB Nr 4 zespół majstra sałowego 


Majer | Kazimierza Żórawia (116 proc.) wyprzedził 
(F78;5 proe): Drugie rniejsce zajęła Regi- | zespół Wacława Pigułowskiego: (113,7 prac.) 


Ww FPZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 


kowska (6 krosien} uzyskała 165,2 proc, a | cie Genowefa Olejniczak: (1647 proc), An- 
W przędzalni | tonina Rumowicz (163,7 proc:) Józefa Frat- 
(3 stromy) wyróżniły się Józefa Grądzka | czat (158 prot.) i Stanisława Szydłowska 
(168: proe)! i Weronika Felwig (163 proc.) | (156,3 proc): 

W BZPB Ńr I w tkalni wyróżniły się| aa 6 krosnich Zofia Pietraszek uzyskał 1 
ma 6 krosnach: Florentyna Wierszćń (192,9 | 161,1 proe. a Amia Nagroda 1591 proe: 
proe.) Genowefa Osendowska (1738 proc) [Zespól Merkuta (12%8: proc) wyprzedził 


Wśród tkaczek' pracujących 


zespół Pacnhotak:v (124,3: proc:), 

W PZPR. Nr 7% w tkalni (4 krosna) wy- 
susmęły się na czoło Helena Bilska. (16%9 
proc.) i Kazimiera Gawryszczyk (159% 
proc). W przędzałną (3 strony) Anna Wie- 
wióra uzyskała 146,8 proc. a: Maria Wo- 
„Aiak 1441 proc. j 

W PZPB Nr 9w tkalni najlepsze rezul- 
taty na 6 krosnach uzyskał: Śtanisław 
Rubik (169:2 proc), Dalsze miejsca za- i 
jeły: Władysława Krzemień (166.2 proc.) f 

Irena Saganiak 161,8 proc.. W przę- ! 
dzalni wyróżniła się Janina Sośnicka (3 


| 
| 
| 


strony — 145 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty ð= 
siągnęły (Strony): Władysława Cieplucha 
(157,5 proc.) Julia Górczaąk (156 proc.) i 
Maria Lisowska (1545 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro- 
ny) Władysława. Mamrot i Stanisława Je- 
rzak osiągnęły po 153,4 proc. Prządki He- 
łena Wlazła t Maria Partyka (obie na 4 
stronachi pai 158,2 proe: 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol 
Śniady uzyskał na 6 krosnach 163,6 proc., 
Zofia Krześniak (4 krosna) 15%4 proc.. Sta- 
nisław  Bujnowicz i Helena Kruk 163.9 
proc. W przędzałni (678 wrzecion) wyróż- 
niły się Genowefa Kiełbasa (150.8 proc.) 


vvii lakie zagikinienia jak ne przykład: ra- i fabryki powinny- znaleźć 


technicznej, która powinna wykorzystać s 
wiedzę teoretyczną i swe doświadczenie p 
tyczie i powinna włączyć się w nurt e: 


fabryce i wę Wodnictwa, obejmującego Świat pracy. 


Wnioski opracowane przez kierownictwą 
się na  pporząc 
dziennym narad wytwórczych, gdzie winny 
być omawiane | dyskutowane zarówno prz 
robotników jak i pracowników nadzoru tec 
nicznego, 

Przy rozpatrywaniu poszczególnych proj 
tów należy w płerwszym rzędzie brać p 
uwagę ewentualne Korzyści, wynikające 
wprowadzenia w życie danego ulepszenia | 
przypuszczalny jego koszt. 

Bardzo istotną  óRolicznością jest to, 3 


date ulepszenie może być wykonane prz 
zakiad pracy we własnym zakresie czy í 
wymaga pomocy z zewnątrz. Í 

Wszystkie projekty racjonalizatorskie p% 
parte protokółami fábrycenych narad wyt 
czych zostaną za pośrednictwem dyrekcji brał 
żowycit skoncentrowane i zanalizowane w C 
tralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczegą 
który wydawać będzię ostateczną i wiążą 
opinię. f 

Fata. ulepszeń i usprawnień powinna j 
w krótkim czasie przyczynić się do mow 
cześnienia naszego przemysłu. 

Jeżeli kadry techniczne przemysłu 
klenniczego zajmą się sumiennie projektow 
„niem i realizacją małej racjonalizacji, to ji 
wkrótce skutki tego odczuje nie fylko tr 
jstutysięczna rzesza włókniarzy, ałe i cer 
ogół konsumentów. 


karzy przemysłowych 


Warza. przertystowego nie powinno natomiań 


lekarzy | należeć ani leczenie chorych, ani też wypisy 


wanie recept — jdk to ma miejsca obecnik 
W' dysktisjt wystmięto m, in. postulat prow 
dzenią Ścisłych kartotek wszystkich  zatri 
dnionych w danej fabryce, nie tylko — jał 
dotąd — osób zgłaszających się do lekarń 
z prośbą o zwolnienis i skierowanie do Uba 
pieczalni. Lekarz przemysłowy winien kiery 
wać do Ubezpieczałni wyłącznie tych, których 
stan tego wymaga. Następnie wysuwano ko 
nieczność uspołecznienia zarówno lekarzy, jal 
i urzędników Ubezpieczalni, tępienia: wśrół 
nich biurokratycznego ustosunkowania się di 
ubezpieczonych, traktowanych przez nich m 
ogół z niechęcią i lekceważeniem. i 
W swym przemówieniu lekarz naczelną 
Ubezpieczalnt dr Kunicki stwierdził, iż ilość 
lekarzy Ubezpiecealni jest o jedną trzeci 
mniejsza, niżby to było pożądane ze b 
na dobro ubezpieczonych i apelował do OKZŹ 
aby ułatwiła Ubezpieczalni uzyskanie lokali 
na nowe ambulatoria oraz samochodów-sani: 
tarek, potrzebnych zarówno do przewozu cho 
rych, jak i dła usprawnienia wizytowania chê 
rych w domu przez lekarzy Ubezpierzalni. 


Trybuna, tnoi 
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Co usłyszymy przez radio 
Program na środę 25 lutego 1948 roku. | 
12,04 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 


I Prasy stołetenej; 12,13 „Z mikrofonem w Brat 


nigkw”; 12,25: Pogadanka filmowa; 12,30 Kon: 


cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40 Au- 
j dycja Ministerstwa Oświaty; 


14,00 Recital 
organowy Wł. Oćwieji; 14,30 „Świat jest piek 
ny i ciekawy* — pogadanka dla dzieci star 
szych; 14,50 (KŁ) Mużyka rozrywkowa (płyty 
15,10 (E) „W fabryce dywanów"; 15,20 (£3 
„Robotnicy mówią” — H. Skwerczyński Z 
PZPJG Nr t w Łodzi; 15,25 (Ł) Rozmaitości 
16.00 Dziennik; 16,25 Skrzynka PKO; 1630 
„Głos Młodych"; 16,40 Audycja dla młodzie- 
ży: 1709 Operetka E. Charbrier „Gwiazda” 
(płyty); 17,45 RUL — „Kraj i ludzie”; 18,00 
Lekcja języka rosyjskiego; 18,15 Audycja rof 
rywkowa; 18,45 „Szalona”; 19,00. Audycja dla 
wojska; 19,30 „Wieczorna Serenada"; 20,00 
Dziennik; 21,00 Audycja Chopinowska; 21,30 
„Z życia Związku Radzieckiego”; 21,50 Skrzym 


||ka ogólna; 22,00; Koncert rozrywkowy z Płyt 


22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. l), 22,58 (Ł) g- 


| mówienie programu lokalnego na jutro; 23,00 


Ostatnie wiadomości: 2330 (E) Koncert ży: 
czeń (ez. Il), 23,59 (Ł) Zakoń-zenie audycji 
+ Hvma 


"~ 


Nr 55 


Komu winszujemy 
Środa, 25 lutego 1948 r. 
Dziś: Wiktora. 

Ważne telefony: 
Straż Pożarna — 51 


` Dworzec Kolejowy — 4 


z ków. 


Milicja Obywatelska — 47 

Komitet PPR — 46 

Komitet PPS — 166 

Liga Kobiet — 281 

Pow. Rada Zw. Zawodowych — 44 
Ubezpieczalnią Społeczna — 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM — 52 

Komitet Miejski OM TUR — 69, 


ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u! 
Św. Antoniego 26, tel. 46. 
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Przed nową kampanią cukrowniczą 


GŁOS TOMASZOWSKY! 


KronikaTomaszowa P 7. PW. 


w wyścigu pracy z P.Z. P.W. — 27 


Dnia 20 lutego br. odbyło się posie-| wej był następujący: ob. T. Rybiński, 


dzenie Komisji Obliczeniowej 
zawodnietwa pracy między PZPW-27 


28 - zwyci 


współ- | kierownik Wydziału Planowania PZPW 


-29, który występował jako rozjemca, 


i PZPW-28. Skład Komisji Obliczenio-'ob. Radomski, kierownik Wydziału Pla 


Schwytanie bandy oszustów 


Szmulski Jan, lat 23, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Kongresowej 69, Ro- 
galski Marian, lat 25, Łódź, ul. Zagra- 
niczna 47 i Strzelecki Tadeusz, również 
Łódź, ul. Rzgowska 107, postanowili żyć 
lekko i szeroko. W tym celu, w r. 1946 
spreparowali sobie fałszywe dokumen- 
ty funkcjonariuszy Ochrony Skarbowej 
i przy ich pomocy wyłudzali od właś- 
ticieli sklepów prowadzących handel 
niedozwolonymi artykułami (wódka, 
kiełbasa w dni bezmięsne) pieniądze. 

W samym tylko Tomaszowie pobrali 
4 tysiące złotych tytułem łapówek za 
niespisanie protokółu. Przeprowadził 
óni również „rewizje“ w szeregu skle- 
pów na peryferiach Tomaszowa. Pro- 
ceder swój uprawiali w pow. opoczyń- 
skim, koneckim, łódzkim i piotrkow= 


skim. Byli na tyle bezczelni, że gdy wła 
ściciel nie posiadał odpowiedniej sumy 
pieniędzy, zostawiali mu nakaz płatni- 
czy na określony dzień, a po upływie 
terminu zgłaszali się po pieniądze o- 
sobiście. W jednym ze sklepów w Rzgo 
wie zostawili taki nakaz opiewający na 
sumę 50 tysięcy zł. Władze bezpieczeń- 
stwa w Tomaszowie mogą się słusznie 
szczycić, że to właśnie na ich terenie 
oszustom powinęła się noga. Wpadli 
oni wywiadowcom w oko, konsekwen- 
cją czego było zdemaskowanie oprysz- 
ków. 

Obecnie prowadzone jest dochodzenie 
które ujawni rozmiary popełnionych 
nadużyć. Po zakończeniu śledztwa spra 
wa ich znajdzie swoje zakończenie na 
ławie oskarżonych. 


Powierzchnia uprawy buraka zostanie wydatnie zwiększona. - Pian- 
tatorzy otrzymają jeszcze lepsze warunki kontraktowania 


Kampania cukrownicza w 1947—48 r. zo-' 


stała zakończona z bardzo pozytywnym wy- 
nikiem, Dała ona 495 tys .ton cukru, a płan 
przekroczony został o gk, 11 proc; 

Obeenie rozpoczęty sig już przygotowania 
do nowej kampanii. Pierwszym i najpoważ- 
niejszym zadaniem wśród tych przygotowań 
jest zakontraktowanie odpowiedniej ilości 
buraków, celem zapewnienia surowca dła 
nowej produkcji. 

Pertraktacje w sprawie nowej umowy 
plantacyjnej pomiędzy Centralnym Zarzą- 
dem Przemysłu. Cukrowniczego a Związkiam 
Plantatorów Buraka Cukrowego przy Sa- 
mopomóocy Chłopskiej zostały już zakończo- 
ne, warunki tej umowy zatwierdzone zosta- 
ły przez Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów w dn, 17 lutego b. r. 

Pertraktacje, jakie prowadzone były. szły 
po linii — z jednej strony zapewnienia jak 
największej ilości buraka cukrowego dia 
nowej kampanii, z drugiej zaś strony — 
stworzenia jak najkorzystniejszych warun- 
ków opłacalności uprawy dla plantatorów. 
Opracowane zostały nowe punkty umowy, 
które „gwarantują drobnym plantatorom 
wiejskim warunki lepsze niż w roku ubie- 
głym. Niewątpliwie będzie to stanowiło za- 
chętę do wzmożonej pracy nad uprawą i u- 
zyskaniem jak najwyższych zbiorów, co 
wpłynie pozytywnie .na wzrost produkcji 
cukru w kraju. 

Na podstawie nowej umowy w roku bież. 
plantator otrzymywać będzie 3 kg 70 dk 
cnkru za każdy dostarczony kwintal bura- 
Prócz tego tytułem zwrotu kosztów 
dowozu otrzyma 4,50 zł za każdy kwintal — 
kilometr. 

Aby umożliwić jak najlepsze nawożenie 
gleby przeznaczonej pod uprawę buraków, 
Centr. Zarz. Przem. Cukrowniczego uzy- 
skał poważny przydział nawozów sztucz- 
nych, które będą rozdzielane w stesunku 
5 kwintałi nawozów na 1 ha uprawy bu- 
raka. J 


Tlość przydzielonych nawozów sztucznych 
w roku bieżącym jest prawie o 50 proc. wyż- 
szą od przydzielonej w roku ub. Niewątpli- 
wie zwiększy to zbiory buraka z 1 ha, a tym 
samym podwyższy opłacalność uprawy tego 
cennego ziemiopłodu. Cała potrzebna ilość 
nasion już została zmagazynowana przez 
poszczególne cukrownie i będzie rozdziela- 


na na kredyt plantatorom po podpisaniu 


przez każdego z nich umowy plantacyjnej, 
W roku ub. ok. 515 tys. plantatorów upra 
wiało buraki cukrowe. Byli to przeważnie 


_chłopi drobnorolni. Wobec wysokich docho- 


dów, jakie daje uprawa buraka cukrowego 
oraz korzystnych warunków tegorocznej 
umowy, wszystko wskazuje na to, że w tym 
roku liczba uprawiający ch burak cukrowy 


ı znacznie się podniesie. 


ee z bw Że 
Wydawca: Woj. Komitet PER w Łodzi. Komite: Redakcyjny. Red, i Adm Fádż. 


Pragnąc pójść jak najbardziej na rekę 
swym dostawcom, Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Cukrowniczego wstawił do umowy 
punkt, na podstawie którego plantatov przy 
podpisania umowy, ma prawo otrzymania 
zaliczkowo 0,3 kg cukru od każdego zakon- 
traktowanego kwintała buraków. 

W lipcu może on pobierać zaliczkę po- 
wtórnie w wysokości 0,80 kg cukru od każ- 
dego zakontraktowanego kwintala buraków. 


Ostateczne rozliczenie z plantatorami na- 
stąpi po zakończeniu przyszłej kampanii 
eukrowniczej. 


Planuje się, że w bież. roku, ok. 220,230 
tys. ha ziemi będzie zajętych” pod uprawę 
buraka cukrowego, co stanowi 10 proc. wię- 


cej miż planowańo w r ub, Na Ziemiach 
Odżyskanych będzie blisko 40 proc. całości 
uprawy buraka cukrowego. 


Przygotowania do akcji siewnej 


W związku ze zbliżającymi się wio- 
sennymi robotami w połu, zwróciliśmy 
się do dyrektora Spółdzielni Rolniczej 
ob. Wińskiego z prośbą o udzielenie 
nam informacji odnośnie przygotowań 
do akcji siewnej. 

Jak wygłąda, obywatelu, 
maszynowy? 

Posiadamy, za wyjątkiem siewników 
na składzie wszystkie maszyny do prac 
rolnych. Siewniki jednak też będą. Spo 
dziewamy się ich za kiłka dni, bo już 
je zakupiliśmy. Jeżeli nie przybędą do 
końca tego tygodnia, to sam pojadę do 
fabryki w Kielcach, by spowodować 
przyśpieszenie wysyłki. Będziemy mieli 
tyle narzędzi, ile potrzeba. 

Zamierzamy ponadto uruchomić je- 
szcze na wiosnę Stację Maszynową. 
Będzie ona posiadała jeden traktor, 2 
— 3 siewniki, a na żniwa jdwie żr żni- 


wasz park 


wiarki konne, grabiarkę, młockarnie i 
inne potrzebne maszyny. W tej Sprawie 
toczą się pertraktacje z okręgiem „Spo- 
fem“ i są widoki na pomyślne załatwie 
nie. Właśnie „Społem“ ma dostarczyć 
traktora. „Społem“ ma zamiar stwo- 
rzyć wzorową stację maszynową właś- 
nie w Tomaszowie, bo PSR posiada od- 
powiednich fachowców do obsługi ma- 
szyn i warsztaty mechaniczne dla prze 
prowadzania remontów. 

A jak, obywatelu dyrektorze, wyglą- 
da sprawa nasion? 


Co do nasion — istnieją pewne trud- 
ności, ze względu na zeszłoroczną suszę 
a co za tym idzie i wysokie ceny. Mimo, 
to część nasion Spółdzielnia zakupiła 
wcześniej, tak że na początek sezonu 
wystarczy. Są to nasiona kóniczyny róż 
nych gatunków, seradela, buraki pa- 


„stewne i i nasiona ogrodnicze. 


Kronika milicvina 


GRUNT TO RODZINKA 


Dnia 22 bm. około godz. 18,20 udał się Ta- 
deusz Pietrak, zamieszkały przy ul. Garbar- 
skiej 16-18 w odwiedziny do ob. Sirzechow- 
skiej. Po pewnym czasie przyszedł do tejże 
obywatelki jego kuzyn — Pietrak Jan i nal 
widoczniej ogaroięty szałem zazdrość! wywo 
łał awanturę z Tadeuszem, w czasie której 
zadał mu kilka ran nożem, Pietrixa Tadeusza 
odwieziono do Szpitała Miejskiego. 


SOŁTYS — BIMBRAR7EM 

Na skutek otrzymanych poufnych wado- 
mości o pędzeniu bimbru przez soś r : wsi 
Kochanów, gm. Lu5 wnpała, pow. Rawa Mazo 
wiecka Stańdo Józeta, udali się ns miejsce: 
kierownik komisoriaa MO w Tomaszowie, 
jego zastępca t jeden milicjant 

Przychwyciłi oni sołtvsa na dosłownie go- 
rącym uczynku, bo bimber akurat gotował 


Piotrkowska 86. 


się, Sołtys wcale nie zmicszał się. qdv nizea 
jego dom zajechało auto Przez ukryla drzwi 
wszedł do obory, a mastępnie wyszedł z niej 
z włdłami w ręku, jak gdyby nigdy i nic, 
Jednakże sprytnia zamaskowana bimbrow- 
nia została ódaav:zicra. Zniszczony w n'e’ 
około 150 litrów zacieru i 14 litrów gotowego 


bimbru. Skompiikuveuh, „nowoczesną maszy 
nę zniszczono, qiyż ni» można było 6, 
zabrać. 

Pomysłowy soltys slanje wkrótce przed 
sądem. 


OKRADZIONY SĄK 


Ob. Sąk Stanisław zameldował w dniu 22 
lutego br w komisariacie MO że w jego miesz 
kaniu, przy ul. Krzyżowej 22 dokonano kra- 
dzieży 3 zegarków, bielizny i innych przed- 
miotów. Sęk w tym, że sprawcy kradzieży nie 
są znani. 


Telefony: Redaktor Nacz. 
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nowania PZPW-27 i ob. B. Hołdrowicz, 
kierownik Wydziału Planowania PZPW 
-28. 

Komisja na podstawie materiału spra 
wozdawczego przedłożonego przez za- 
kłady współzawodniczące ustaliła: PZ 
PW-27 zdobyły 536 punktów, a straciły 
114. Wynik — 422 punkty. PZPW-28 
natomiast uzyskały 592 punkty a stra- 
eiły 10. Wynik 582 punkty. Tym sa- 
mym PZPW-28 po zaciętej walce, któ- 
ra rozgrywała się we wszystkich od- 
działach Zakładów, uzyskały zwycięs- 
two przewagą 161 punktów. 

Doświadczenie tego wyścigu mówi 
nam, ile daje takie szlachetne współ- 
zawodnietwo. Obydwa Zakłady powięk 
szyły i polepszyły swa produkcję i roz- 
szerzyły ruch wielowarsztatowy dając 
tym państwu ogromne korzyści. Plan 
ną rok 1948 jest znacznie podwyższony. 
Trzeba dołożyć wszelkich starań, by 
został nie tvlko wykonany, ale i prze- 
kroczony, jak to miało miejsce w ro- 
kn ubiegłym. 

Już raz wysuwaliśmv tę koncepcję, 
a teraz. powtarzamy ja. Wszystkie trzy 
|Zakładv Przemysłu Welnianego winny 
ząwrzeć z sobą układ o wyścig pracy i 
każdy z nich winien włeżyć wiele wy- 
sitku i ambicii, by osiągnać zwycięstwo. 
WML UU UO LULLUTUU UL LLLULLLLLLLA 


| W sadzie orodz%ig 


KRADZIEŻ NIE POPŁACA 


Pracownik PFSJ Nr 1, Jan  Słekierski 
wpadł na Świetny . jego zdaniem, pomysł, 
kradł on mianowicie pasma jedwabiu i cho- 


wał je w chołewie od buta. Ponieważ jednak 
straż przemysłowa „czuwała”* nad nim, więc 
zą trzecim razem (jak to zwykle bywa) ka- 
zano mu zdjąć buty i wszystko się wydało. 

Tłumaczył się przytym dość naiwnie, że 
te pasma brał do:użytku domowego, dla cero 
xania, ppdczas gdy jedno tąkie pasmo przy 
normalnym domowym użyciu może starrzyć 
na kilka miesięcy. 

Sąd wziął to pod uwagę i na rozprawie 
w dniu 16 lutego skazał qo na dwa tygodnie 
areszłu, uiszczenia 200 zł spłaty sądowej 1 
obciaążeńiem postępowania. 


"NIE WOLNO OBRAŻAĆ 

Sprawa, o której będziemy pisać. ct ` 
się od maja 1947 roku. 
za względów proceduralnych. 
lazła się na wokandzię z art. 256 K. K: 

Było to tak: we wsi Rudnik, dobrane mał- 
żeństwo — Władysław j Józefa Gieraś obsy= 
pali gradem wyzwisk Słanisławę Rutkowską, 
która czując się obrażona, podała sprawę do 
Sądu Grodzkiego w- Tomaszowie, 

Sąd skazał Gierasa Stanisława na tysiąc 
złotycht grzywny z zamianą na dwa dni are- 
Sztu, a Józefę Gieras na dwa tygodnie bez- 
wząlędneno aresztu, u'szczenie 200 zł opłaty 
sądowej i obciążenia kosztami postępowania, 


— zm — 


W końcu zna: 


NA WIĘKSZA SKALĘ 


Zdzisław Krawczyk, ul. Szeroka 16, Król 
Marian, Majowa 2 i Kujawski Roman. ul. Św. 
Antoniego 82 skradli z PFSJ 4 kartony kane 
tek jedwabiu wartości 1000 zł. ac 
nych Na zasadzie art. 257 $ IK. Sąd ska 
zał każdego z nich na sześć a” więzie- 
nia g zawieszeniem kary na trzy lata na mocy 
art. 61 K. K. 


| Nieznana choroba 


rzeraku 


pojawila się na Pomorzu 

W okręgu koszalińskim  Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich w zespo 
le Strzępowo (pow. Koszalin), wystąpi- 
ła choroba rzepaku ozimego, która 
objawia się w ten sposób, że rośliny na 
pewnej przestrzeni przybierają kolor 
fioletowy i następnie gina. W ten spo- 
sób wyginęło już 50 proc. pięciohekta- 
rowego obszaru, zasianego rzepakiem 
zimowym. Egzemplarze chorych roślin 
zostały przesłane do Stacji Ochrony Ra 
ślin, celem zbadania. 

Dotąd nieznaną jest przyczyna cho- 
roby. Nad zagadką tą głowią się specia 
liści, przeprowadzając badania nauko- 
we. (—) 


Sckrelariat 254-21. Red nocna 172-31. 


Dzia? ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VI1-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa", Administracja nie przyjmuj: odpow iedzialności za terminowy druk cgłoszeń. 
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Stale była odrarzana ' 
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„komitetu f. „Plihal”. 


Str, 8 


GŁOS "z 


Z życia Partii (Ze sporća 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ, DYREKTORZY 
i KIEROWNICY WYDZIAŁÓW PERSONAL- 
NYCH — PEPEROWCY LEWEJ GÓRNEJ! 

Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym ul. 
Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie sekre- 
tarzy kół, dyrektorów i kierowników perso- 
nalnych — członków PPR Lewej Górnej 

Sprawy bardzo ważne — Obecność wszyst- 
kich towarzyszy obowiązkowa, 


ZEBRANIE TERENOWEGO KOŁA GÓRNEJ 
LEWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul, Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie te- 
renowego koła Górnej Lewej 


UWAGA, KOLPORTERZY — DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! 

W czwartek 26.2 o godz. 17-ej w lokalu 
wtasnym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się 
odprawa kolporterów i dziesiętników Górnej 
Prawej. Obecność wszystkich towarzyszy obo 
wiązkowa. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 
uż. Południowej 11 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego Lewej Śród- 
miejskiej. że 
ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 4 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-ej wykończalnia PZPB w Ru- 
<*ie Pabianickiej — zmiana I, oddział II, zmia 
ną druga, koło Nr 2, Tkalnia Nr 7. 


WIDZEW 
O godz. 13,30 f. „Hirszberg”. O godz. 16,30 
PMS. O godz. 14-ej skreęcalnia i przędzalnia 
PZPB Nr 16. 
WIMA, — PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej warsztat reperacyjny. © 
godz. 15,30 pracownicy kuchni. O godz, 13,39 
węglarze — zmiana II, 
GÓRNA 

O godz. 13,50 PZPB Nr 17 „B“ — zmiana I. 
GÓRNA PRAWA 

O godz. 13,36 PZPW Nr 2 — koło 4, PZPB 
Nr 6 — koło 1, 3, 5. © godz. 13-ej PZPW 
Nr 5 — koło 2. O godz, 14-ej PZPW Nr 26. 
O godz. 15,30 f. „Otto Hau“, f. Schweikert" 
— koło I, Ubezp. Spolecz, — koło I. 


GORNA LEWA 
O godz. 15,30 Browar „Perła*, PCK, „Bro- 
war Mieszczański". 


FABRYCZNĄ — PZPB Nr 1 

O godz. 15,30 Księży Młyn — koło 5. O 
godz. 13,30 Nowa Tkalnia, koła 8, 9, 10, 11, 
12, 18, 14, 15. Oddział „G“ koło 2, 5, 8 Księ- 
ży Młyn koła 3, 4. 
SROÓDMIEJSKA LEWA 

O godz. 15-ej „Petter“ — zmiana dzienna. 
O godz. 15,30 f. „Kebsz%. O godz, 16-ej Elek- 
trownia. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz. 16-ej Fabryka Nr 37, oddział II, 
PZPB Nr 9, Fabryka Pudelek, egzekutywa 
O godz. 15-€j f. „Sztol- 
per“, Komisja Specjalna. O godz. 18-ej tere- 
nowe koło Nr 3' O godz. 14-ej Fabryka Nr 
39 — Oddział I, © godz. 16-ej f, „Lesz“, f. 
„Oskar Maks“, O godz. 15,30 f. „Szel Otto“. 
O godz. 15-ej PKP — wąskie tory, PKP — 
wydział Zasobów. 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-ej PZP Dz. Nr 2. © godz. 15-ej 
Dyr. Przem. Miejscowego, Wojewódzki Urząd 
Ziemski. O godz, 16,30 Państwowe Zakłady 
Samochodowe. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 15-ej Fabryka Waty, Urząd Woje- 
wódzki, wykończalnia PZPB Nr 2 — II, III. 
O godz. 16-ej f, „Lorenc“, Centrala Zbytu Por 
celany. Szkoła Oficerów MO. O godz. 18-cj 


. PSS — koło Nr 1 Szkoła of. MO. O godz. 19-ej 


PSS — koło Nr 2. O godz, 15,30 Urząd Woje- 
wódzki. © godz 14-ej przędzalnia PZPB 
Nr 8. Pr 


BAŁUTY 

O godz. 14-ej Kom. MO. O godz. 16-ej 
Garbarnia Nr 4 f. „Mewa”. O godz, 19-ej 
„Radogoszcz. 


UWAGA, PEPEROWCY ŚRÓDMIEŚCIA! 

W czwartek, 26-ga lutego odbędzie się w 
lokalu dzielnicy „Śródmieście* przy ul. Piotr- 
kowskiej 53 AKADEMIA poświęcona STU- 


którą Komitet zaprasza wszystkich swych 
członków i sympatyków. Referat okolicznoś- 
ciowy wygłosi tow. prof. Rusinkiewicz. Po 
referacie odbędą się występy artystyczne. 


LETNIEJ ROCZNICY WIOSNY LUDÓW, s | 


KOMUNIKAT [| 
Dziś w środe dnia 25 bm o godzinie 19. 
w sali Świetlicy Zw. Zaw. Prac. Spółdziel- 


czych ul. Sienkiewicza 26. odbędzie się wie- 
czór dyskusyjny — Sąd nad ks 4żką Stefana 
Żeromskiego — „Ludzie Bezdomni”. 

Prelegentki: Prok. Jackiewicz Maria i prof. 
Szerowska Józefa. Wstęp bezpłatny za oka”a 
niem legitymacji członkowskiej. 


Pierwsze miejsce dla Łodzi 


wywalczyli w Katowicach pięściarze Zrywu 


(Wywiad z kierownikiem wyprawy pięściarzy fódzi.« ni 


W Katowicach — jak-(i Nowara nie stanęli do walki. 
żeśmy już donosili — od-ļ silniejszy skład przysłał Poznań. W drużynie 


były się indywidualne 
mistrzostwa Związku Bo- 
botniczych Stowarzyszeń 
Sportowych w boksie. 
Okręg łódzki reprezento- 
wany był przez 6 pięścia- 
rzy Zrywu, którzy na 8 
tytułów mistrzowskich — 

zdobyli trzy i jeden 
à tytuł wicemistrzowski 
$ zajmując w ogólnej 
klasyfikacji pierwsze 
miejsce, przed Pozna- 
niem, Śląskiem, Kra- 


trener Konarzewski 
kowem, Bydgoszczą i Warszawą. 


DLACZEGO NIE W. OLSZTYNIE, 
CZY W KRAKOWIE? 


— Mistrzostwa — mówi nam zastępca Kie- 
rowniką sekcji bokserskiej Zrywu, ob. Racięc- 
ki, który towarzyszył wyprawie zrywiaków na 
Śląsk — pod względem organizacyjnym nie 
dopisały w stu procentach. Śląsk, jeśli cho- 
dzi o boks, cierpi. obecnie na przesyt imprez 
— toteż trzydniowe walki pięściarzy klubów 
robotniczych nie wywołały tu takiego zainte- 
resowania, jakie niewątpliwie wywołałyby na 
przykład w Olsztynie, czy Krakowie, gdzie 
pięściarstwo zdobywa sobie dopiero popular- 
ność. 

SLASK NIE DOPISAŁ 

— Mistrzostwa byly obesłane najsilniej 
przez Łódź. Śląsk nie dopisał. Reklamowani 
szumnie  Bazarnik,  Grzywocz, Rademacher 


Eo |dażńscówh 


Po Łodzi naj 


poznańskiej wyróżniali się: Adamski, Weso- 
łowski i Ratyński. Z gospodarzy na wyróż- 
nienie zasługiwali: Waloszek i Faska, z- Kra- 
kowa — Pieniążek, a-z Bydgoszczy — Pio- 
trowski. 

DWUMETROWY OLBRZYM 


— Ogółem w mistrzostwach startowało ok. 
70-ciu zawodników, wśród których prawdzi- 
wą sensację wywołał olbrzym śląski, Duda, 
startujący w wadze ciężkiej. Młody ten gór- 
nik liczy 2 metry i 4 cm wzrostu i posiada 
taką siłę, że pracuje.. podwójną szuflą. 


BRAWO 
TABOREKI 
— Z naszych pię- 
ściarzy mówi 
nam nasz Tozmów- 
`. ca — bohaterem 
był Taborek. — 

W półfinale ło- 
dzianin walcząc z 
Faską, uległ po- 
ważnej kontuzji — 
pęknięcia kości w 
dłoni, mimo to ślą- 
zak czterokrotnie 
był na deskach. 

W finale Tabo- 
rek spotkał się z 
Waloszkiem i wal- 
czył tylko jedną 
ręką, pomimo tego 


Taborek 
walkę wygrał przekonywująco. 


Od dzisiaj przedsprzedaż biletów 


na mecz bokserski Warta-ŁKS 


ŁMS wysłani z Kam ńskim w wadze muszej 


Wizyta pięściarzy Warty po-j wać tym razem będzie Kamiński. 


znańskiej w Łodzi, którzy w nie- 
dzielę zmierzą się w finale druży- 
nowych mistrzostw Polski z ósem= 
ką ŁKES-u, wywołuje już dzisiaj 
ogromne zainteresowanie. Wiado- 
mości przenikające 2 obozu pię- 
ściarzy ŁKS-u świadczą, że u go- 
spodarzy panuje dobry nąstrój 
i wszystko idzie normalną drogą. 
Skład ŁKS-u będzie, oczywiście, najsilniejszy. 
W wadze muszej, jak nas informują, starto- 


| 


Poznaniacy do tej pory nie nadesłali swe- 
go składu, ale przypuszczalnie wyglądać on 
będzie następująco: Lidke (Malak), Szymań- 
ski, Wojnowski, Bazarnik, Fogt, Sobczak, Szy- 
mura | Klimóćki. 

Mecz odbędzie się w hali Wimy o godzinie 
16-tejj Ze względu na duże zainteresowanie 
meczem, orgańizatorzy. uruchomili już przed- 
sprzedaż biletów, która odbywa się w sekre- 
tariacie klubu przy ulicy Piotrkowskiej 67 
w godzinach od 9 do 10. 


OBIECUJĄCY 

LIGĘZA 
— Czarnecki też miał 
ciężką przeprawę w 
finale z Ligęzą. Ślą- 
zak rązporządzał bar- 
dzo silnym ciosem, 
ale stylćóm i technicz- 
nie ustępował wyraż- 
nie łodzianinowi. Jak- 
kolwiek Czarnecki 
wygrał zupełnie prze- 
konywująco, Ligęza 
rokuje duże nądzieje 
na przyszłość. 


KRAWCZYK 
NOKAUTUJE 
— Miłą niespodziankę 
sprawił również Krav: 
czyk w wadze lekkiej. 


Czarnecki j 

W półfinale znokautował 
on w pierwszej rundzie 
Kamińskiego z Olsztyna 
a w finale zwyciężył nie 
złego Wesołowskiego z 
Poznania, 


WOJNOWSKI 

NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA 

— Wojnowski w wa 
dze półciężkiej miał naj- 
mniej szczęścia, ale i on. 
gdyby nie kontuzja oka, 
byłby mistrzem w swej 
kategorii; Niestety, wsku- 
tek niej sędzia w finale 
był zmuszony przerwać 
walkę. 

Oprawa mistrzostw by- 
ła dość skromna. Otwar- 


Krawczyk 
cia ich .dokonał przedstawiciel okręgu śląskie- 
go ZRSS, a flagę państwową podnosił i opu- 
szczał reprezentant Polski — Czarnecki, 


WESOŁA PODRÓŻ DO ŁODZI 

Łodzianie w doskonałych humorach powra- 
cali do Łodzi. Mistrzowie z zajęciem oglądali 
swe nagrody: dyplomy, sweterki, szaliki 
i „dressy“, a trener Konarzewski — ich kon- 
tuzje. I chociaż pan Tomasz pomrukiwał coś 
pod nosem, tego i owego zbeształ — to jednak 
nie trudno było dojrzeć w jego szarych, sta- 
lowych oczach przebłyski radości. Chłopcy 
jego dobrze się popisali. 


Kolarze szykują sie do 0! mpiady 


Wielka rewia kolarstwa europejskiego w Londynie 


LONDYN. Według dotychczasowego sta- 
nu zgłoszeń udział swój w kolarskich konku- 
rencjach olimpijskich zapowiedziało 24 kra- 
je. Jako jeden z najbardziej emocjonujących 
wyścigów zapowiada się bieg parami na dy- 
stansie 4.000 m. Najpoważniejszymi kandydata 
mi na zwycięzców tej konkurencji są kolarze 
włoscy i urugwajscy, którzy trenują specjal- 
nie ten dystans j jednakowo są faworyzowa- 
ni 


Na otwarcie sezonu kolarskiego, które na- 
stąpi 26 marca, Anglicy organizują wielkie 
zawody na torze Herne Hill w Londynie z 


Przed wyścigiesm 


udziałem czołowych europejskich sprinterów- 
amatorów. 
zostanie nagroda „Mistrza mistrzów”. 

Do uczestnictwa w imprezie zaproszeni Zo- 
stali m.in. Sensever (Francja), Schandorf (Da- 
nia) Ghella (Włochy). Wymienieni zawod- 
nicy są mistrzami swoich krajów. Ponadto 
uczestniczyć będą: sprinterski mistrz świata 
Z Reg Harris (Anglia) oraz mistrz świata w 
biegu na dochodzenie — Włoch  Benefenati. 
Pojedynek tych dwóch zawodników będzie za 
pewne największą atrakcją imprezy, mimo, iż 
pozostali sprawić mogą poważne niespodzian- 
ki. 


Warszawa—Praga—Warszawa 


kolarze czescy | polscy wyjadą na trening do lugos awii 


WARSZAWA, — Komitet Fizkultury Jus 
qosławii nadesłał do Państwowego Urzędu 
WFiPW pismo, w którym wyraża zgodę na 
przyjazd kolarzy polskich do Jugosławii. Od 
1 kwietnia 8-miu czołowych kolarzy po!sxich 
będzie więc mogło trenować do wyściqu War- 


w językach rosyjskim i francuskim 

| i JUŻ DO NABYCIA 

| we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

| „PRASA“ 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA“, Warszawa, 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

| CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.— 


szawa — Praga — Warszawa wraz z zawodni- 


kami jugosłowiańskinii nad wybrzeżem Adria- 
tyku. 


Jak nam donoszą z Pragi, Czechosłowacja 


przed wyścigiem Warszawa — Praga — War- 
szawa wysyła do Jugosławii na trening 20-tu 
swoich zawodników. 


ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
„O trwały pokój, o demokrację ludową“ 


Nr 


1252-B 


Zwycięzcy zawodów. przyznana jest 


W kołach fachowców impreza to uważana 
za pierwszą międzynarodową próbę 
przedolimpijską torowców. 

WKECEWOWOAOCWUDEFCPEEOEETMOMICY POWO EYE 


Dział oficjalny 4Ł0ZB 


Komunikat W-tu Sportewego Nr 21 


1. Podaje sie do wiadomości, że indywidu- 
alne mistrzostwa okręgu młodzików rozpoczy- 
nają się w dniu 26 lutego br, o godz. t9-tej 
w sali „Tęczy” przy ulicy Piotrkowskiej 295. 

Ważenie i badanie lekarskie zawodników 
óraz losowanie odbędzie się o godz. 17,30. 

_ Przewodniczący: (—) Cz. Kuczkowski 
Sekretarz: (—) A. Klimczak 


Z Życia KS. Włókniarz 
Walne zebrane w sohotę 


Zarząd kłubu zawiadamia swych członków 
że w.sobotę, dnia 28 lutego br, o godz. 17-1ej 
w pierwszym i o godz. 18-tej w drugim ter- 
minie odbędzie się w lokalu własnym przy 
ulicy Długiej doroczne walne zebranie klubu 

Ze względu na ważność omawianych spraw 
obecność wszystkich: członków obowiązkowa. 


Z życia KS. Filmowiec. 


Panie do basenu! 


Kierownictwo Sekcji Pływackiej KS „Fil- 
mowiec”. zawiadamia, że została utworzona 


Sekcja Żeńska i zapisy przyjmuje się w Se- 
kretariacie Klubu, Łódź, Żeromskiego 100, I p 
* 


„TĘCZA” „STYLOWY” 


W czwartek dnia 26 lutego PREMIERA 
filmu produkcji angielskiej 
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